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Chłopi w całym kraju 
przygotowują się do siewów 

jesiennych
(f) Przygotowania do jesien

nej kampanii siewnej przebie
gają na ogól sprawnie. W nie
których jednak powiatach wy
stępują pewne niedociągnięcia, 
głównie w sprzedaży nawozów 
sztucznych i dostawach ziarna 
siewnego. Muszą one być jak 
najszybciej usunięte. Przed ra
dami narodowymi stoi zadanie 
usprawnienia sprzedaży nawo
zów sztucznych oraz przyśpie
szenia dostaw ziarna siewnego 
i polepszenia organizacji wy
miany ziarna siewnego w gmin
nych spółdzielniach, PGR-ach i 
gospodarstwach reprodukcyj
nych.

V
Bezpośrednio po zakończeniu 

żniw, wiele PGK-ów woj. szcze
cińskiego przystąpiło do orek 
jesiennych i do zasiewów rze
paku i jęczmienia ozimego 
Dzięki dobremu przygotowaniu 
traktorów i właściwemu rozpra
cowaniu harmonogramu prac 
przez kierowników poszczegól
nych gospodarstw, najsprawniej 
przebiegają orki w zespołach 
PGR: Chomentowo i Lubieniów 
W pow. choszczeńskim Opiesza
le przeprowadzane są orki je
sienne m. in. w zespołach: Wi
rów i Gryfino w pow. gryfin- 
skim, Pyrzyce i Słotnica w pow. 
pyrzyckim i Karsko Myśiibor- 
skie. W zespołach tych kierow
nicy i mechanicy nie dopilno
wać przygotowania maszyn; 
nie przygotowano tam należy
cie harmonogramów prac zwią
zanych z Siewem rzepaku i jęcz
mienia ozimego.

*
W woj. gdańskim kładzie się

w br szczególny nacisk na sta
ranne przygotowanie maszyn 
GOM, by udzielić możliwie jak 
największej pomocy chłopom 
indywidualnym.

Wzorowo podszedł do remon
tów w GOM-ach swego rejonu 
POM Kościerzyna. Dobra orga
nizacja pracy,- znajomość tere
nu i jego potrzeb pozwoliła nie

tylko na sprawny remont, 1 
także na właściwe rozstawienia 
maszyn, oraz na szybkie zawie
ranie umów z ciiłopami indywi
dualnymi na |esienne prace sie
wne. Równie dobrze przebie
gają naprawy maszyn GOM i 
podpisywanie umów w pow. 
starogardzkim oraz w rejonie 
POM Rudno w pow. tczewskim.

W celu ułatwienia rolnikom 
woj. rzeszowskiego zaopatrze
nia się w ziarno kwalifikowane, 
przygotowano do wymiany są
siedzkiej w PGR 500 ton, a w 
spółdzielniach produkcyjnych i 
gospodarstwach reprodukcyj
nych 7.500 ton żyta i pszenicy. 
Ziarno to zostało zbadane przez 
stacje oceny roślin i daje gwa
rancję uzyskania dobrych pio
nów.

W sprzedaży nawozów przo
dują w woj. rzeszowskim po- 
wiaty — Tarnobrzeg i Nisko. 
Dobrze przygotowały się liczne 
GS-y do zaopatrzenia rolników 
w pługi, brony i lemiesze, któ
rych sprowadzono do woje
wództwa ok. 7 tys. sztuk.

*
Gminne spółdzielnie woj. lu

belskiego prowadzą wymianę 
zboża siewnego na konsumpcyj
ne. Dotychczasowe jednak tem
po dostaw zbóż kwalifikowa
nych z PGR-ów do GS-ów wy
maga w tym województwie po
ważnego przyśpieszenia.

Sąsiedzka wymiana zbóż 
kwalifikowanych _ przebiega 
sprawnie w powiatach Chełm 
i Puławy. W pozostałych po
wiatach trwają dopiero przygo
towania do tej formy wymiany. 
Liczne powiatowe i gminne ra
dy narodowe prowadzą pracę 
uświadamiającą, zaznajamiając 
chłopów z korzyściami płynący
mi ze stosowania ziarna kwali
fikowanego. które wydatnie 
podnosi plony z ha. Jednak nie 
wszystkie gminne rady narodo
we w pęim doceniają znacze
nie tej ąkcji. (PAP)

Pomoc rządu radzieckiego dla NRD dodaje otuchy 
narodowi niemieckiemu w jego walce 

przeciw militaryzmowi, faszyzmowi i wojnie
P rzem ów ienie  prem iera  N R D  O tto  G ro tew oh la  na lo tn isku  w  M o skw ie

“ W Sc < /

Coraz wyżej wznosi się konstrukcja 
Pałacu Kultury i Nauki

) Budowa Pałacu Kultury 
iulfi im. J. Stalina nieprzer- 
ie postępuje naprzód. Co- 
wyżej rośnie stalowa kon- 

kcja części wysokościowej, 
zyhkim tempie prowadzone 
prace wykończeniowe przy 
3wie skrzydeł bocznych Pa-

becnie radzieccy bu down i- 
Ge montują już 29 i 30 kom 
rację stalowej konstrukcji 
icu. Piany przewidują, ze 
uze w bieżącym tygodniu 
tocznie się montaż 31, 3 2 i 
condygnacji, które stanowić 
i zakończenie głównego 
ywu wieży. Tu, na wysoko- 
] 9Q m urządzona zostanie 
¡alna sala z galeriami,

skąd oglądać będzie można pa
noramę stolicy.

Przy budowie wszystkich 
skrzydeł bocznych Pałacu, tj. 
Muzeum Przemysłu i Techniki, 
Patacu Młodzieży oraz Tealrti 
Dramatycznego trwają w dal- 
s ym ciągu roboty wykończę- 
niowe tynkowanie ścian we* 
wnętrznvch, zakładanie insta
lacji centralnego ogrzewania i 
montaż urządzeń wentylacyj
nych. Zespoły kamieniarzy 
wznoszą tu wapienne kolumny 
portyków.

Przy budowie wielkiej sali 
kongresowej roboty murarskie 
wesziy w stadium końcowe.

(PAP)

Drodzy Przyjaciele!
•Dziś w dniu odlotu delegacji 

rządowej Niemieckiej Reoubliki 
Demokratycznej wyrażamy Ind 
ności Moskwy — przepięknej, 
rosnącej i pełnej sil stolicy 
wielkiego Związku Radzieckie
go, całemu narodowi radziec
kiemu i rządowi ZSRR głęboką 
wdzięczność rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
wszystkich patriotów niemiec
kich. Dziękujemy za serdeczne, 
braterskie przyjęcie, jak również 
za wielką troskę i życzliwość o- 
kazaną naszej delegacji przez 
wszystkich, a zwłaszcza przez 
rząd ZSRR.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z głębokim za 
dowoleniem wita w imieniu na
rodu niemieckiego wspólny ko
munikat o rokowaniach między 
rządami naszych narodów i 
podpisany w dniu wczorajszym 
przez obie strony protokół w 
sprawie zaprzestania pobiera
nia reparacji niemieckich i 
w sprawie innych środków 
złagodzenia zobowiązań finan
sowo . gospodarczych Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej, związanych z następst
wami wojny. Porozumienia wy- 
łuszczone w tych dokumentach 
otwierają nowy okres w przy
jaznych stosunkach między Nie
miecką Republiką Demokratycz
ną a Związkiem Socjalistycz
nych Republik Radzieckich oraz 
zapoczątkowują nowy etap w 
walce narodu niemieckiego o 
swe żywotne prawa narodowe.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej widzi w tych 
decyzjach wyraz niezłomnej wo
li rządu ZSRR przyspieszenia 
zawarcia traktatu pokojowego; 
w tym celu rząd ZSRR już o- 
becnie udziela Niemieckiej Re
publice Demokratycznej znacz
nych ulg zaproponowanych 
przezeń w stosunku do całych 
Niem iec.

Decyzja ta stanowi dla Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej wielką pomoc gospodar
czą, a dla całego narodu nie

mieckiego — wydatne poparcie 
jego walki narodowej o pokojo
we rozwiązanie problemu nie
mieckiego na zasadach demo
kratycznych.
• ZwoLJenie od dalszych spłat 

reparacyinych, zwolnienie od 
długów i bezpłatne prze
kazanie znajdujących się w 
Niemczech zakładów radziec
kich towarzystw akcyjnych, 
dalsze zmniejszenie wydat
ków okupacyjnych i zwolnie
nie ze spłaty zadłużenia z tytu
łu wydatków okupacyjnych poza 
granicami Niemiec, powstałych 
po 1945 roku, znaczne dodatko
we dostawy towarów — nieza
leżnie od dostaw w ramach u 
kładów handlowych — na su
my 590 milionów rubli, jak rów
nież przyznanie kredytu w wy
sokości 485 milionów rubli — 
stanowi dowód bezinteresownej 
i przyjaznej pomocy rządu 
ZSRR dla narodu niemieckie
go-

To wielkie jx>parcie łagodzi 
skutki podziału Niemiec spowo 
dowanego przez mocarstwa za 
cnodnie, umożliwia szybkie pod 
niesieni, poziomu życia w Nie 
mieckiej Republice Demokraty 
cznej i dodaje otuchy narodowi 
niemieckiemu w jego walce 
przeciwko militaryzacji, faszyz
mowi i niebezpieczeństwu woj
ny. Nasze rokowania przyspie
szaj? walkę o pokojowe i de
mokratyczne zjednoczenie Nie
miec, o zawarcie traktatu poko
jowego.

Opuszczając Waszą prze
piękną, potężną ojczyznę, oj
czyznę chłopów i robotników 
zapewniamy Was, że uczynimy 
w naszej ojczyźnie wszystko, 
aby wzmóc walkę obozu poko
ju i zapewnić jego zwycięstwo.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wyraża w 
imieniu wszystkich miłujących 
pokój Niemców gorącą wdzię
czność rządowi ZSRR za jego 
prawdziwie przyjazną pomoc.

Do widzenia Drodzy Przyja
ciele i Towarzysze!

stojew oraz inni wyżsi urzędni
cy ministerstwa spraw zagra
nicznych ZSRR i ministerstwa 
handlu wewnętrznego i zagra
nicznego ZSRR.

Odjeżdżających żegnali rów
nież: szef misji dyplomatycz
nej Niemieckiej Republiki De
mokratycznej R. Appelt wraz 
z innymi członkami misji dy
plomatycznej, ambasador nad
zwyczajny i pełnomocny' Wę
gierskiej Republiki Ludowej A. 
Sąkladan, ambasador nadzwyczaj 
ny i pełnomocny Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty
cznej Lim He, ambasador nad
zwyczajny i pełnomocny Wiet
namskiej Republiki Demokra
tycznej Nguen Long-bang, 
charge d'affaires ad interim 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Ge Bao-ciuan, charge d'affa

ires ad interim Bułgarskiej Re
publiki Ludowej W. Welkow, 
charge d'affaires ad interim 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej A. Małecki, charge 
d'affaires ad interim Republiki 
Czechosłowackiej D. Eczny, 
charge d'affaires ad interim 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
N. Lumwsanczulte i charge 
d'affaires ad interim Albań
skiej Republiki Ludowej U. Lu- 
le.

Odjeżdżający przeszli pr*ed 
frontem kompanii honorowej; 
odegrano hymny państwowe 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej i Związku Radzieckie
go.

Lotnisko udekorowane było 
flasgimi państwowymi Niemiec- 
kief^Republiki Demokratycznej 
i Związku Radzieckiego.

Powrót delegacji rzqdowe] NRD do Berlina
(f) BERLIN (PAP). 23 sier

pnia powróciła z Moskwy do 
Berlina, po zakończeniu roko
wań z rządem radzieckim, de
legacja rządowa Niemieąkiej 
Republiki Demokratycznej z 
premierem Otto Grotewohlem 
na czele.

Na lotnisku Schoenfeld dele
gację rządową witali: przewod
niczący Izby Ludowej Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
Dieckmnnn, przewodniczący Iz
by Krajów Niemieckiej Repub
liki Demokratycznej dr Lobe- 
danz, członkowie prezydiów o- 
bu Izb, członkowie rządu Nie
mieckiej Republiki Demokraty
cznej, Członkowie Biura Polity
cznego KC SED oraz przedsta
wiciele innych partii demokra
tycznych i organizacji maso
wych-Niemieckiej Republiki De
mokratycznej.

Delegację rządową witali rów- 
nież na lotnisku zastępca Wy
sokiego Komisarza ZSRR w 
Niemczech ambasador P. F. Ju-

din, wyżsi współpracownicy 
Wysokiego Komisarza ZSRR w 
Niemczech i misji dyplomaty
cznej ZSRR w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej oraz 
przedstawiciele innych misji dy
plomatycznych przy rządzie 
NRD.

Przewodniczący Izby Ludo
wej Niemieckiej Republiki De
mokratycznej I. Dieckmann, 
premier Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej O. Grotewoh! i 
wicepremier Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej Rau wy
głosili do zebranych przemó
wienia, w których podkreślili 
doniosłe znaczenie rokowań de
legacji rządowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
Moskwie dla całego narodu 
niemieckiego i wyrazili rządo
wi radzieckiemu gorącą wdzię
czność za bezinteresowną po 
moc dla narodu niemieckiego w 
jego sprawiedliwej walce o jed
ność, wolność i niezawisłość 
narodową.

Sprzedaż nawozów sztucznych

Do rozpoczęcia s iew ów  pozosta ły  ju ż  za ledw ie  n ieca łe  trz y  t y 
godnie. Czas zaopatrzyć się w  naw ozy sztuczne. M ożna je  
nabyć w  g m in n e j sp ó łd z ie ln i SCh. N a zd ję c iu : Leon  O w cza
re k  z g r. C hodaków ek (w o j. w a rszaw sk ie ) pob ie ra  naw ozy  

sztuczne w  m ie jsco w e j GS
F o to  A . N o w o s ie ls k i

Oświadczenie min. Czou En-Iaia 
w sprawie konferencji politycznej 
dla rozwiązania kwestii koreańskiej

Wyjazd z Moskwy delegacji rzqdowej NRD

Stolica wita 
Kongres

ZAWA (obsł. w ł.) W
ie pojawiły _ się juz 
dekoracje, którymi sto- 
ta III Światowy Kon 
dentów. Udekorowane 
e, domy akademickie, 
i mieszkać będą deje 
ach obrad — Akade- 
lowania Fizycznego, 
nicy sklepów uspoie 
t, biorąc udział w kom 
’rezydium Stołecznej 
■odowej ria najładniej 
rację sklepową, przy- 
wiele wystaw Szcze 
atrakcyjne wystawy 
cal „Dom Książki . 
zv zwycięzców kom 
tanie rozdanych wiele
nagród pieniężych, ro 
,rek, teczka skórzana 
piety książek.
-iliższym czasie przy- 
więtny wygląd 
i domv mieszkalne 

/ane będą również 
autobusy i trolejbu 

ranę będą główne tra

III Światowy 
Studentów

Sy  od AWF do Placu Unii Lu
beiskiej, Krakowskie Przedmie
ście, Nowy Świat, al. Jerozo
limskie, ' Plac Konstytucji, 
Dzierżyńskiego, Komuny Pary 
skiej, Zwycięstwa oraz Rynek 
Starego Miasta. (kg)

Dalsze grupy studentów 
zagranicznych przybywają 

do Warszawy

( f )  W dniu 24 bm. przybyły 
do Warszawy dalsze grupy 
młodzieży z zagranicy na I i i  
Światowy Kongres Studentów

Na Dworcu Głównym _ ude
korowanym flagami . różnych 
państw, błękitnymi flagami po
koju i transparentami^ serdecz
nie przyjęła młodzież polska 
swych kolegów z Libanu,, Ma 
dagaskaru, Martyniki, Maroka, 
Syrii i innych krajów.

W Porcie Lotniczym na Okę
ciu serdecznie witano studen
tów z Czechosłowacji i Mon 
golii. (PAP)

peszą towarzysza Czu Teh 
Marszalka Rokossowskiego

Wiceprezesa Rady Ministrów 
Ministra Obrony Narf owej  .
olskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
farszalka Polski
owarzysza Rokossowskiego Warszawa

, i wolno będzio wyrazić j^otrzymiflie

Polskiemu dalszych snkcesiw »  dzieło utzwa- 

"*  Ca'y”  !'otów„„dowodz,cv Chińskiej Armii
L u d o w o -Wyzwoleńczej

r 7 11 TEH

(f) MOSKWA (PAP). 23
sierpnia wyjechała z Moskwy 
delegacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z 
premierem NRD Otto Grotę 
wohlem na czele. Wraz z Otto 
Grotewohlem wyjechali: wice
premier W. Ulbricht, wicepre
mier O. Nuschke, wicepremier 
i minister budownictwa dr L 
Bolz, wicepremier i minister fi 
riansów dr H. Loch, minister 
rolnictwa i leśnictwa H. Rei- 
cłielt, minister handlu zagrani
cznego i międzystrefowego K 
Gregor, minister przemysłu hut
niczego i górniczego F. Selb- 
mann, przewodniczący Pań
stwowej Komisji Planowania 
B. Leuschner, przewodniczący 
Niemieckich Wolnych Związ
ków Zawodowych H. Warn- 
ke, przewodniczący Rady Na
rodowej Frontu Narodowe
go Niemiec Demokratycz
nych prof. E. Correns, prze
wodniczący Centralnej Rady 
Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej E. Honecker, przed 
stawicielka Zw-iązku Demokra
tycznych Kobiet Niemieckich 
I. Thiele i współpracownik mi
nisterstwa spraw zagranicz
nych NRD — P. Florin.

Na lotnisku centralnym od
jeżdżających żegnali: pierwszy 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR i minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow, zastępca prze
wodniczącego Rady Ministrów 
i minister handlu wewnętrzne 
g<.. i zagranicznego ZSRR A. I 
Mikojan, przev dniczący Pań 
stwowego Komitetu Planowa
nia przy Radzie Ministrów 
ZSRR M. Z. Saburow, wicemi 
nister spraw zagranicznych 
ZSRR A. A. Gromyko, wice
minister handlu. wewnętrznego 
i zagranicznego ZSRR I. G 
Kabanow, Wysoki Komisarz 
2.SRR w Niemczech — amba
sador W. S. Siemionów, prze
wodniczący Moskiewskiej Rady 
Miejskiej M. A. Jasnow, ko
mendant garnizonu' moskiew
skiego genera! K. A. Siniiow, 
kierownik I I I  Wydziału Euro
pejskiego, członek Kolegium 
ministerstwa spraw zagranicz
nych ZSRR — G. M. Puszkin, 
pełnomocnik ministerstwa han
dlu wewnętrznego i zagranicz
nego ZSRR w NRD — I. F. 
Siemiczastnow, p. o. szefa pro
tokołu ministerstwa spraw za
granicznych ZSRR W. W. Pa-

Prezydent Wilhelm Pieck przyjqt delegację rzqdowq NRD 
po powrocie z Moskwy

(f) BERLIN (PAP). Jak po
daje agencja ADN, prezydent 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej Wilhelm Pieck, przy
jął w swej rezydencji w Nie- 
derschoenhausen k. Berlina de

legację rządową NRD, która
powróciła z Moskwy. Delega 
cja złożyła sprawozdanie z roz
mów, jakie w dniach od 20 do 
22 sierpnia prowadziła z rzą
dem radzieckim.

Ludność NRD wita z uznaniem wyniki rokowań 
w Moskwie

(f) Tekst korfiunikatu o ro
kowaniach między rządem ra
dzieckim a delegacją rządową 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej oraz tekst podpisa
nego przez obie strony protoko. 
tu w sprawie zaprzestania po
bierania reparacji niemieckich i 
w sprawie innych środków zła
godzenia zobowiązań finanso
wo - gospodarczych Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej, 
związanych z następstwami 
wojny, podawane były niejed
nokrotnie przez rozgłośnie Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej i demokratycznego sek
tora Berlina. Ludność Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej i 
demokratycznego sektora Ber
lina z olbrzymią radością przy
jęła wiadomość o pomyślnym 
zakończeniu rokowań między 
rządem radzieckim a delegacją 
rządową NRD.

Agencja ADN podała pierw
sze wypowiedzi przedstawicie

li różnych warstw ludności Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej na temat wyników ro
kowań w Moskwie, dotyczą :yćh 
kwestii niemieckiej.

Nadburmistrz Lipska Erich 
Ulich oświadczył w związku z 
wynikami rokowań w Moskwie, 
że rząd ZSRR poparł ponownie 
s\.e siowa konkretnymi czyna
mi. Wyniki tych rokowań i ich 
realizacja — stwierdzi! Ulich
— przyczynią się do dalszego 
wzmożenia naszej walki o jed
ność narodową naszej ojczyz 
ny. Wszyscy patrioci Niemiec 
wschodnich i zachodnich poprą 
tę walkę.

Przewodniczący zarządu 
CDU okręgu drezdeńskiego 
Max Schmidt oświadczył:
— Komunikat o przebiegu i wy
nikach rokowań moskiewskich 
jest czymś więcej niż doku
mentem dyplomatycznym. Jest 
to niezaprzeczalny dowód 
prawdziwej przyjaźni narodów.

W dniach 8.X - 8.XI — obchód dorocznego Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

(f) W dniach od 8,X do 
8.XI br. odbywać się będą tra
dycyjne obchody Miesiąca Po
głębienia Przyjaźni Polsko- 
R idzieckiej. Omówieniu zało
żeń programowych i organiza
cyjnych obchodów Miesiąca 
poświęcone było posiedzenie 
Centralnej Komisji Wykonaw 
czej Miesiąca, które odbyło się 
dnia 24 bm. w Warszawie.

W posiedzeniu udziat wzięli: 
wiceprzewodniczący ZG TPPR 
— S. Matuszewski, sekretarze 
Z. Garstecki, E. Orłowska i M. 
Jaszczukowa, przedstavviciele 
organizacji politycznych i spo
łecznych oraz sekretarze wo
jewódzkich zarządów Towarzy
stwa. Obecny byl przedstawi 
ciel Wszechzwiązkowego Ko
mitetu Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą (WOKS) — J. G. 
Safirow.

Po zagajeniu obrad, zebrani 
dokonali wyboru Prezydium 
Centralnej Komisji Wykonaw 
czej Miesiąca, w skład którego 
weszli przedstawiciele TPPR, 
Centralnej Rady Zw. Zaw.,

Związku Samopomocy Chłop
skiej, stronnictw politycznych, 
organizacji społecznych i nau 
czycielstwa.

Referat o celach i zadaniach 
tegorocznych obchodów Mie
siąca wygłosi) przewodniczący 
Prezydium Komisji1 Z. Garste- 
?ki. Mówca podkreślił, że ob 
chody Miesiąca stają się co 
roku manifestacją gorących 
uczuć miłości i wdzięczności 
do wielkiego Kraju Rad i 
przyczyniają się do jeszcze 
głębszego poznania wszech
stronnych osiągnięć i wspa-. 
niatych planów pokojowe
go rozwoju ZSRR. Miesiąc Po 
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej zmobilizuje niewątpli 
wie szerokie masy do dalszej 
wytężonej pracy dla rozkwitu 
Polski Ludowej w oparciu o 
j)omoc i doświadczenia braci 
radzieckich.

W okresie tym na terenie
miast i wsi przeprowadzona zo
stanie kampania odczytowa dla 
spopularyzowania osiągnięć 
pokojowej polityki Związku Ra

dzieckiego oraz wyjaśniania 
jej ogromnego znaczenia dla
dalszego pokojowego rozwoju 
narodu polskiego. Odczyty i 
pogadanki zaznajomią nasze 
społeczeństwo ze wspaniałymi 
sukcesami ludzi Kraju Rad w 
różnych dziedzinach życia go
spodarczego, społecznego i kul
turalnego. Poświęcone one bę
dą również omówieniu olbrzy
miej pomocy Związku Radziec
kiego dla naszego kraju.

Program obchodów Miesiąca 
przewiduje szczytowe nasilenie 
bogatych i różnorodnych im 
prez na dzień 7 listopada — 
rocznicę Wielkiej Październiko 
wej Rewolucji Socjalistycznej

W okresie Miesiąca zorgani
zowany zostanie Tydzień 
Książki i Prasy Radzieckiej 
Ponadto odbędą się zjazdy wo 
jewódzkie przodujących robot 
ników i chłopów, mających 
szczególne osiągnięcia w stoso
waniu radzieckich metod pra
cy. Zorganizowane też będą li
czne spotkania przedstawicieli 
społeczeństwa polskiego z bu

downiczymi Pałacu Kultury i 
Nauki im. Józefa Stalina, z wy
bitnymi przodownikami pracy 
i racjonalizatorami, z uczestni
kami wycieczek do ZSRR oraz 
z żołnierzami i oficerami — 
uczestnikami walk wyzwoleń
czych toczonych przez Wojskc 
Polskie u boku Armii Radzie
ckiej. Szczególny nacisk poło
żony zostanie na organizowa 
nie odczytów i spotkań na wsi 
oraz w szkołach.

Bogaty program Imprez ar
tystycznych przewiduje m. in 
wystawienie najcenniejszych ro 
syjskich i radzieckich utworów 
scenicznych oraz muzycznych 
Festiwal Filmów Radzieckich 
obejmie najwspanialsze dzielą 
kinematografii Kraju Rad. Spo 
dziewany jest również przyjazd 
artystów radzieckich, oraz in 
nych gości z ZSRR.

Posiedzenie Komisji zakoń
czyła ożywiona dyskusja, której 
tematem byty przygotowania 
do obchodów Miesiąca Poglę 
hienia Przyjaźni Polsko-Radzie
ckiej. (PAP>

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin ogłosiła tekst 
oświadczenia ministra spraw 
zagranicznych Chińskiej Repu 
biiki Ludowej Czou En-iaia w 
sprawie konferencji politycznej 
dla rozwiązania kwestii kore
ańskiej.

Zawarcie rozejmu w Korei — 
stwierdza m. in. minister Czou 
En lai — umożliwiło zwołanie 
konferencji politycznej mającej 
uregulować w drodze pokojo
wej problem koreański.

Obecnie, gdy Zgromadzenie 
Ogólne Narodów Zjednoczo 
nych omawia sprawę zwołania 
tej konferencji, Centralny Rząd 
Ludowy Chińskiej Republiki 
Ludowej uważa za konieczne 
złożyć następujące oświadcze
nie:

1) Konferencja polityczna 
powinna być wzorem rozwią 
zywania sporów w drodze 
rokowań pokojowych i powinna 
być konferencją okrągłego sto
łu. Oznacza to, że wzięłyby w 
niej udział obie strony, które 
podpisały rozejm w Korei, jak 
również inne kraje zaintereso 
wane. -Nie powinna ona nato
miast przyjąć formy rokowań, 
w których uczestniczyliby tylko 
sygnatariusze rozejmu w Ko 
rei. Jeśli chodzi o uchwały tej 
konferencji, to za przyjęte uwa
żano by te uchwały, co do któ
rych byliby zgodni sygnatariu 
sze układu rozejmowego.

2) Na porządku dziennym 
konferencji politycznej powin
ny być umieszczone sprawy 
wymienione w art. 60 układu 
rozejmowego, a więc przede 
wszystkim sprawa wycofania z 
Korei wszystkich wojsk obcych

w tym wojsk Narodów Zjed
noczonych i oddziałów chiń
skich ochotników ludowych o- 
raz sprawa uregulowania pro
blemu koreańskiego w drodze 
pokojowej, a następnie omó
wienie innych problemów.

3) Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
uważa, że propozycja dotycząca 
uczestników konferencji poli
tycznej, wysunięta 18 sierpnia 
\y Komisji Politycznej Zgroma
dzenia Narodów Zjednoczonych 
przez przewodniczącego dele
gacji ZSRR A. Wyszyńskiego 
jest zgodna z powyższymi za
sadami i rząd Chińskiej Repu
bliki Ludowej całkowicie po
piera tę propozycję.

4) Należy podkreślić, że 
Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych postąpiło nieroz
sądnie odmawiając zaproszenia 
przedstawicieli Chińskiej Repu
bliki Ludowej i Koreańskiej Re
publiki Ludowo Demokratycz
nej do udziału w obradach do
tyczących konferencji politycz
nej. W tych warunkach, w celu 
ułatwienia zwołania tej kon
ferencji, Zgromadzenie Ogólne 
NZ powinno informować rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
rząd Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej o wszyst
kich propozycjach i zaleceniach 
dotyczących konferencji poli
tycznej. Wszystkie zalecenia 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
jeśli będą zgodne z wyżej wy
mienionymi zasadami, będą 
wzięte pod uwagę przez rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
jako podstawa do zwołania 
konferencji politycznej:

Wyjazd przedstawiciela Polski 
w Komisji Repatriacyjnej w Korei

(f) W dniu 24 bm. wyjechał 
z Warszawy przedstawiciel 
PRL w Komisji Repatriacyjnej 
Państw Neutralnych w Korei, 
Minister Pełnomocny, Stani
sław Gajewski. Jednocześnie u-

dala się do Korei pierwsza gru
pa personelu przedstawiciel
stwa PRL w Komisji Repa
triacyjnej Państw Neutralnych 
w1<orei. (PAP)

Poważne oszczędności blachy 
dzięki usprawnieniu brygady 

inżynieryjno-robotniczej
( f )  Duże znaczenie dla pla

nowego zaopatrywania prze
mysłu i budownictwa w blachę- 
stalową ma walka z przejawa
mi marnotrawstwa tego cenne
go materiału, a przede wszyst
kim wprowadzanie norm roz
kroju blachy. Brak tych norm w 
wielu zakładach pracy powodu
je, że odpady sięgają niejedno
krotnie 30 proc. blachy i więcej. 
Duży sukces w tej dziedzinie u- 
zyskata w Stoczni Gdańskiej 
brygada inżynieryjno-robotni- 
cza w składzie: inż. J. Rudziń
ski, inż. W. Wakuia, technik 
.1. Rymszo, mistrz spawaini K. 
Milej, mistrz traserni L. Gło
gowski oraz ślusarz P. Kroft.

Brygada ta w wyniku pół
rocznej pracy wykonała nowe 
warty wykroju blach kadłubów 
trW lera oraz statku typu tramp 
z maksymalnym wykorzysta
niem powierzchni arkusza bla
chy dla produkcji

Dzięki wykonaniu nowych 
kart wykroju blach i wprowa
dzeniu ich do produkcji w 
Stoczni Gdańskiej, zaoszczędzi 
się przy budowie każdego stat
ku typu tramp — 125 ton bla
chy, a przy budowie każdego 
trawlera — 58,6 tony blachy.

(PAP)
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Referat G. Gheorghiii-Dej4a na uroczystej 
akademii w Bukareszcie z okazji 
9 rocznicy wyzwolenia Rumunii

Obchody święta 
wyzwolenia 
w Rumunii

'(f) BUKARESZT (PAP). 23 
bm. masy pracujące Rumuń
skiej Republiki Ludowej obcho
dziły uroczyście święto narodo 
we — 9 rocznicę 
Rumunii przez Armię
ką z jarzma tvranii faszystów- p__ł{, D , •__ . r  . .  _ .» , .sl< 1 1 ar«H Robotniczej 0. Gheorghm-Dej oświadczy! ni. In.:

W miastach i wsiach odbyły; Obchodzimy 9 rocznicę wy-1 sy, kiedy Rumunia była pólko- 
się manifestacje, zabawy ludo- ZVi0/ ma Rumunii przez bolia- lonią kapitału międzynarodo
we, zawodv sportowe. '  niezw>'ciężoną Armię j  wego. kiedy o jej rozwoju poli-

Szczeeólme uroczyście i od- , dziercka-- pamiętny dzień oba-| tycznym i gospodarczym decy- 
ś w i e t n i p ° H  i c ini’ p . - enia faszystowskiej dyktatury j dowano w Paryżu czv Berlinie, 
. 'etnie wyglądała stohca Ru-¡Antonescu przez ludowe siły | w Londynie czy Waszyngtonie, 
mu naklej Republiki Ludowej i patriotyczne pod przewodem ! kiedy trusty zagraniczne grabi- 
Bukareszt. Już w godzinach j Rumuńskiej Partii Kom uni-! !v podstawowe bogactwa kraiu.
rannych ludność zbierała się; stycznej. | Urzeczywistnił się cel. o który
na placu im. Stalina, gdzie od- Dzień 23 sierpnia 1944 r. za- naród nasz walczy) przez wie- 
była się defilada wojskowa. początkował radykalny zwrot w j ki, stały się rzeczywistością

uprzemysłowienia, zwiasz

Strajk milionów ludzi pracy we Francji trwa 
z niesłabnącą siłą

Fiasko zdradzieckich manewrów prawicowych przywódców
związków zawodowych

(f) PARYŻ (PAP). Strajkwyzwolenia , ( f)  BUKARESZT (PAP), Przemawiając na uroczystej ska-1 sprzedaje się o 50 proc. więcej | no ut
ię Radziec- . Dw B.uka.reISK.,e Przewodniczący Rady Ministrów Rumun- towarów niż w 1950 r. Nakło-i cza n........ .....„  , .
faszystów- D i -  n u  • sekre!arz generalny KC Rumuńskiej | dy inwestycyjne w dziedzinie kiego, co spowodowało ustaie- i CJI’ prowadzących zdecydowa wych.

Parli, Rnhnfn,,-,«.. r. ........ *•— • -- • • ■' • • kultu-I nie zbyt wielkich, w porówna- I n?1.wa,k? z rządową pojityką ; razającą zdecydowaną

a odcinku przemysłu cięż- mjbonów ludzi pracy we Frań. .** r r\ I I r*r~\ ni n rl n O z*» 1 - /ll-l T r A i ■ d n r A

budownictwa socjalno - kuiui- i me zbyt wielkich, w por 
ralnego wynosiły w latach i niu z dochodem narodowym. 
1949— 1953 przeszło 3 miliardy nakładów inwestycyjnych, któ- 
iei. Zbudowano domy miesz- J re przekroczyły nawet zadania 
kalne o powierzchni 1730 tys. j pięciolatki, 
metrów kwadratowych. | Po drugie, podział inwesty-

Rokrocznie asygnuje się zna-'| cji nie odpowiada! całkowicie 
czne fundusze na wczasy dla I wymogom proporcjonalnego 
ludzi pracy, na ubezpieczenia • j rozwoju poszczególnych gałęzi 
społeczne, na bezpieczeństwo gospodarki narodowej, 
pracy. W dziedzinie opieki.,1 Aby zdecydowanie zlikwido- 
zdrowotnej osiągnięto poważną j  wać te niedociągnięcia i w naj-U tm u u f l  'VV o riu w < j, i---------z------ ł w i i / ł w im , o ta iy  o iy  i w l i t u b U d  „ .  ,  71 1 i ,  . . .  .

Miejsca na trybunach zajęli! ¿yciu naszego kraju od kapita- ¡marzenia wielkich patriotów’ I “ f T  P0.prawic . wa:
przodownicy pracy, przedstaw i-:^tyc?no-obszarniczego ustroju j Rumunia po raz pierwszy w ! i '  "  SC' PnCUJąCeJ
ciele nauki i kultury, oficerowie! barbarz>'nsk,eg° wyzvsku i ; swej historii staia się prawdzi- ,ę,38 j iczba mkK|ziezv uc7aci,

pracującej
| miast i wsi — oświadczy! Ghe- 

, Ł j  j orghiu-Dej — należy uczynić
Imfmm /lomni-r,»,.« : j  ■ P, 'łw 'js ię  w szkołach podstawowvc!i. jcentralnym przedmiotem na-
udowo-demokratycz-: dziwie niezależnym 1 suweren-| średnich, zawodowych i wyż- 1 "

w ktorvm ,ud Pucujący nvm państwem. szych wzrosła dwukrotnie.
Rozszerzone plenum KC Ru

muńskiej Partii Robotnicze! — 
oświadczy) dalej mówca — kfó- 
re odbyto się w dniach 19—20 
sierpnia, zanalizowało wyniki 
dziaialności partii i rządu w 
dziedzinie gospodarki narodo
wej i budownictwa socjaln#- 
kuituralnego.. Plenum «twier- 
iziło, że obok osiągniętych suk-

organizacji społecznych, czion- , nejTlu
kowie korpusu dyplomatyczne-; stał s if jedynym, prawdziwymi Podstawowe bogactwa kraju 
go. Zebrani gorąco powitali .gospodarzem kraju, budowni-j stały się własnością narodu, 
czołowych działaczy Rumun-j czym nowego, socjalistycznego j który wykorzystuje je dla zbu- 
skiej Partii Robotniczej i rz^duj życia. Minęły bezpowrotnie cza- jdowania’ lepszej przyszłości, 
z sekretarzem generalnym KC;
Partii i przewodniczącym Ra- Bezgraniczna wdzięczność dla narodu radzieckiego
dy Ministrów -  G. Gheorghiu- ! ie9 °  bohaterskich sił zbrojnych
Dejem na czele, przewodniczą-j Naród nasz zachował na za- 1 knowań reakcji popieranej przez 
cego Prezydium Wielkiego I 'vsze. bezgraniczną wdzięczność [ agresywne kola imperialistycz- 
Zgromadzenia Narodowego — •1 najgłębszy szacunek dla na- • ne. Naród rumuński pełen wia- 
Petru Grozę i ambasadora: rodu radzieckiego i jego bo- ! ry w swe siły twórcze wkroczy! | cesów były w naszej polityce
ZSRR w RuinunM — I Miel- haterskich sil zbrojnych, które ; zdecydowanie na drogę demo- ekonomicznej również poważn-

' ’ ' ’ [Pod kierownictwem okrytej | kracji ludowej, na drogę socja- niedociągnięcia.
'  ' 'chwałą Komunistycznej Partii ! lizmu. • ' Po pierwsze forsowano tem-

Po defiladzie odbyła się ma- Związku Radzieckiego ocaliły- ru  . .  n  
nifestacja ludności Bukaresztu, narody Europy i Azji od groź-! Głleor&hiu-Dej omowit^na- 
v.- której wzięli udział przedsta; by niewoli faszystowskiej ¡ j st?Pnie sukcesy w dziedzinie 
wiciele chłopstwa przybyłego z przelewały swą krew za wy- i rozwj°Jl* Sospodarm narodowej

Zwolenie Rumunii i innych kra- j n a  d r o d z e  d o  S0CJahzmu- 
jów z jarzma imperialistyczne- U podstaw tych sukcesów, 

j go. | którymi słusznie może szczycić
I Gheorghiu-Dej podkreśli!, żc j się nasz naród '— oświadczy! 
j bohaterstwo narodu, na które- i on —  leży ofiarna," pełna za- 
| go czele stoi klasa robotnicza, ; palu patriotycznego praca kla- 
soraz jego bezgraniczne ‘ zaufa- i sy robotniczej w sojuszu z 
j nie do kierownictwa Rumun- [chłopstwem pracującym oraz 
! sklej Partii Robotniczej urno-[stała, bezinteresowna pomoc 
żliw iiy odparcie i  udaremnienie i Związku Radzieckiego.

Wspaniały wzrost produkcji przemysłowej
W latach władzy ludowej po- | więcej zasobów ropv naftowej i 

ziom produkcji przemysłowej [ ich eksploatacja stale wzrasta, 
znacznie przekroczył najwyższy j Wydobycie ropy naftowej wy- 

; poziom osiągnięty w warunkach i niesie z końcem 1953 roki

pobliskich wsi.

szej troski Sprawę likwidacji 
nienadążania gospodarki rol
nej, produkcji przemysłu spo
żywczego i lekkiego, przedmio
tów użytku domowego i innych 
artykułów konsumpcyjnych w 
celu osiągnięcia obfitości towa
rów.

Poprawienie kursu naszej 
polityki gospodarczej powinno 
oznaczać bardziej właściwe re
gulowanie środków material
nych, a zwłaszcza inwestycji 
oraz harmonijny rozwój wszy
stkich gałęzi gospodarki naro
dowej.

Zwiększenie nakładów na zaspokojenie materialnych 
i kulturalnych potrzeb ludności

pocztowych, należących do roz 
maitych organizacji związko
wych. Powzięto rezolucję wy

wolę
militaryzacji i nędzy, tr<va 2 | kontynuowania strajku. W nie- 
niesiąbnącą mocą. Zdradzieckie j których miejscowościach, jak 
manewry prawicowych przy- j  np. w Moriaix i Poitiers, gdzie
wódców rozłamowych organi
zacji Force Ouvrière i chrze
ścijańskich związków zawodo
w ych— rozbijają się o jedność 
mas pracujących, zespolonych 
wspólną walką strajkową.

Paryski korespondent

zacyjnych, odmówili powrotu
do pracy.

Reakcyjna większość biura 
Zgromadzenia 

Narodowego odrzuca 
żądanie zwołania 

parlamentu
24 bm w godzinach popołud-

niektórzy pracownicy pocztow" j 
podjęli w sobotę pracę, strajk i 
wybuch! dnia 24 bm 
w całej pełni.

Strajkujący kolejarze i pra-ime biura Zgromadzenia Naro- 
cownicy pocztowi wysunęli dnia 1 dowego w celu rozpatrzenia 

ame 24 bm. dodatkowe żądanie, wy- [kwestii zwołania nadzwyczaj-

na .lawo 1 nirtwych odbyło się pod prze
wodnictwem Werriota posiedze-

rykańskiej agencji United Pres5, j piały zarobku za czas strajku | nej sesji parlamentu, 
przyznaje, że masy strajkują- [ T I Jak wiadomo, miliony straj-
cych nie dają posłuchu apelom | . . .  ■ '  P n i ; j u r  ! kujących zażądały zwołania
rozbijaczy, nawołujących do | . . ® • '  [nadzwyczajnej sesji parlamen-
po cl jęci a pracy. Agencja ta p i j  _ [tu oraz postawienia na porząd-
sze. „Setki tysięcy socjalistycz- ! Ciórnicy kontynuuje sw^ wal i ku dziennym sprawy anulowa- 
nvch i katolickich robotników j ke strajkową na terenie całego [ n j a  dekretów nędzy i uwzględ-

Madzwiczajne 
posiedzenie Rsdy 
flezpieczeńslna 

w sprawie Maroka
ff) NOWY JORK (PAP). -  

Podano oficjalnie do wia
domości, że Rada Bezpieczeń
stwa zbierze się na nad
zwyczajne posiedzenie w środę 
26 sierpnia w celu omówienia 
sytuacji w Maroku. Jak wiado- roku oko-
mo, przedstawiciele krajów a- ^Puanzmu. ^roouKcja przemy-; m u.o miliona ton, wobec 8 fi , lvch dzl>dzinach przemysłu po- ,
rabskich i azjatyckich w ONZ siowa i ef ‘ nbe1nle praw.e 2 o i miliona ton w roku 1936 (mak- ; ¿¡nnf) hvć usta1a'ne 7(rndnleP 7 że naród nasz uważa politykę
wystąpili z wnioskiem zwołania f ” a.  w,*ksM. " ,z w roku 1938 -ym alne wydobycie osiągmęie wvmogami propo,cioM«1 ne-o : partii za swą własną politykę

. _ - - - stanowczością oraz 
pracuje

W celu lepszego zaopatrvw:i- j nad wcieleniem tej polityki w
nia ludności" oraz zapewnienia j życie. Siła polityki partii tkwi

Dla  ̂ osiągnięcia tego celu [ W celu podniesienia produk- 
rząd i Komitet Centralny Par- cji rolnej należy, udzielać więk- 
tii uważają za konieczne I szej niż dotychczas pomocy 
zmniejszyć fundusz akuitiula-1 chłopom gospodarującym ińdy- 
cyjny na lata 1953— 1955 do widuainie.
27,8 proc., a fundusz konsump- | .
cyjny, przeznaczony dla zaspo-; Następnie Gheprgbtu-Dej 0- 
kojenia materialnych i kultu- i mówi! zadania państwowych 
ralnych potrzeb mas pracują- | gospodarstw rolnych, sprawę 
cych podwyższyć do 72.2 proc. | podniesienia roli ośrodków 

Odpowiednie środki oraz in- I rnaszynowo-traktorowych, me- 
westycje powinny być wvkorzv- jchanizacji robót rolnych oraz 
stanę w celu wykonania prac. ¡organizacji produkcji.'!
Które w krótkim czasie mo?a i ‘ , .
dać wyniki w zakresie podnie- ; . . sze przekonanie, że roz-
sienią stopy życiowej narodu, wiążemy pomyślnie nowe za- 

Tempo uprzemysłowienia i dan,ii’ postawione przez pie-
........ oświadczy! Gheor-

opiera się na tym.
wzrostu produkcji w rozmai- | num KC

ghiu-Dej

• 1 „  , . , i i 3.5 raza większa niż w roku ! za czasów reżimu burżmazyjno-; i, 7 oaia
posiedzenia Rady w związku z 1948. j obszarniczego); pod koniec 1955 I ca,ef gOSP°dark' n3r° ’ feslab ącą energia
brutalną ingerencją francusc.ch ! roku wydobycie r'opv naftowej d e'" " 1 ą ą n R ąRośnie nieustannie podstawa! . .y . Jv '. . '. ‘" ' . i

‘ i ' l  rozwoju całej gospodarki naro-wtadz kolonialnych w 
trzne sprawy Maroka.

milionów

W ładze egipskie 
areszlowaly  

uczesłnikóu’ Fes(¡Haiti 
w Bukareszcie

''(f)  PARY2 (PAP). Z Kairu 
donoszą, że 23 sierpnia wład/.e

dowej — przemysł ciężki, a 
zwłaszcza, przemysł budowy 
maszyn, stworzony po wojnie 
w ustroju ludowo-demokratycz
nym. Przemysł ten produkuje 
urządzenia dla przemysłu naf
towego, górniczego i budowla
nego, obrabiarki, traktory, ma-

wymesie przeszło 
ton.

Pomyślnie przebiega elektry
fikacja kraju. Moc elektrowni

nie przystępują do pracy, mimo kraju. W Lens odbył się potęż 
że trzy dni temu przywódcy1“ ”  
ich zawarli porozumienie z rzą 
dem w sprawie zakończenia 
strajku, który wstrząsa Francją 
od trzech tygodni. Jest to 
prawdziwy bunt tych robotni
ków przeciwko przywódcom 
Force Ouvrière i chrześcijań
skich związków zawodowych“ .
Również reakcyjny dziennik 
„Paris Presse“  stwierdza fia 
sko manewrów rozbijackich 
Dziennik ten pisze: „Sytuacja 
na kolejach nie uległa poprą 
wie. Strajk ma głębokie korze
nie. Można zanotować kontro
fensywę rozmaitych działaczy 
chrześcijańskich związków za
wodowych, którzy nie uznają 
porozumienia zawartego przez 
ich przywódców z rządem“
„Monde“ z dnia 24 stwierdza:
„Należy uznać to, co jest dla 
każdego oczywiste: strajk trwa“

ny Wiec strajkujących z udzia 
tern 50.000 górników' z całego 
okręgu.

Strajkują pracownicy metra 
i autobusów w Paryżu, jak 
również obsługa autobusów 1 
tramwajów w wielu miastach 
francuskich.

W okręgu paryskim strajku
ją robotnicy 125 fabryk meta
lurgicznych. \V La Rocnelle 
strajk objął ^90 proc. metalów
ców:

W okręgu Marsylii, w Nan
tes, St. Nazaire, Grenoble straj 
kują wszyscy metalowcy, a w 
Hawrze i w Miluzie strajk 
objął prawie wszystkie zakłady 
metalurgiczne.

W przemyśle budowlanym 
niemal wszystkie przedsiębior
stwa we Francji są unierucho
mione wskutek strajku.

Strajk generalny kolejarzy! uXVf lk? straJk°"A  prowadzą 
obejmuje cala Francję. Dnia 24 robotnjcy przemysłu chemiczne- 
bm. władze zapowiedziały, że .tekstylnego, spożywczego,
•, n ___ .. • : .  -

cieplnych i wodnych wzrośnie 
do końca roku bieżącego o 350 
tvs. kW, osiągając I05Ó tysięcy 
k \ V ,  zaś w roku 1955 wyniesie 
okoto 1380 tysięcy kW wobec 6 

, tys. kW, które produkowano w 
szyny rolnicze, motory ele?,- ; Rumunii burżuazyjno-obszarni- 
tryczne. turbiny, łożyska kulko- [ cze;
we, urządzenia dla przemysłu 

i spożywczegoegipskie aresztowały 5 obywa-; włókienniczego 
te!i egipskich, którzy wrócili ze itd.
Światowego Festiwalu Mto- Po raz pierwszy wyposażo- 
dzieży i Studentów w Bukare- no wielką ilość fabryk i■ zapa
szcie. i dów przemysłowych w urzą-

-----------  I dzenia i instalacje wyproduko-
j wane w kraju wyłącznie przez 
nasz przemysł socjalistyczny.

Szczególnie mocno rozwinął 
się w latach władzy ludowej 

naftowy'

Z a jr z e n ie  Wilki między 
zachodnio-niemisckimi 

a francuskimi trustami stalowymi
(?) BERLIN (PAP). — Jak; 

donosi agencja ADN, rząd Koń
ski postanowi! obniżyć o prze
szło 60 procent eto pobierane! 
za import żelaza i stali. Posta-1 
nowienie to pozostaje w związ
ku ze wzrostem zdolności kon
kurencyjnej z ac hodo i o - n i em i ec - 
kich koncernów stalowych w; 
stosunku do francuskiego prze
mysłu hutniczego.

Agencja ADN podkreśla, że 
obniżenie da na żelazo i stal 
umożliwi przemysłowcom za-

W wyniku rekonstrukcji i 
rozszerzenia ośrodków hutnic
twa żelaza i zbudowania no
wych pieców hutniczych, pro
dukcja stali osiągnie w roku 
bieżącym 750 tys. ton, tj. 4 ra
zy więcej niż. w roku 1938, a w 
roku 1955 wyniesie ponad mi
lion ton.

Wzrasta również nieustannie

Mirnwców dla przemysłu lekkie
go i spożywczego, należy osią
gnąć i przekroczyć przedwo
jenny poziom produkcji rolne; 
oraz znacznie podnieść produk
cie zboża, kukurydzy, ziemnia
ków, warzyw, pasz, pastewnych, 
mięsa, mleka.

w jej słuszności, w tym, że 
partia kieruje się wielką nau
ką Marksa — Engelsa • ~  Le
nina — Stalina,1 albowiem 
wszystkie decyzje i wszystkie 
zarządzenia partii są wynikiem 
kolektywnej pracy Komitetu 
Centralnego.

Naród rumuński poświęci wszystkie swe siły 
pokojowemu budownictwu i obronie pokoju

Dziewiątą rocznicę wyzwole
nia ojczyzny obchodzimy w 
atmosferze sukcesów osiągnię

tych  przez cały obóz pokoju i 
¡demokracji ze Związkiem Ra
dzieckim na czele, w walce b 

1 rozładowanie napięcia w sy
tuacji międzynarodowej, o za
pobieżenie nowej wojnie świa

przemysł naftowy, roz.grabiany [ ty masowego spożycia. Prodn 
przed wojną przez obce trusty, j kuje on obecnie znacznie wię- 

się coraz ; cej niż w roku 1938.

nrzcmvsi wvtwarzajacv arfvkii- łfnVLp ^ ° 'Va, hiu-jatywa poko
je m a s o w e ™  W v è ïà . Prodn- iowa , Związku Radzieckiego

wywołała na całym
W Rumunii odkrywa

Likwidacja nienadążania produkcji rolnej i przemysłu 
lekkiego —  zagadnieniem centralnym

Po zdobyciu władzy przez. J placówek kulturalno - oś w fa to
in asy pracujące — kontynuo- i wych.i sanitarnych, 
wal Gheorghiu-Dej — chłop-; Około 300 tys. rodzin pracu- 
stwo pracujące dzięki brater- i jącyeh chłopów utworzyło na
skiej pomocy klasy robotniczej, 
tuorąc coraz aktywniejszy u- 
dziat w budowie socjalizmu w 
naszym kraju, osiągnęło znacz
ne sukcesy. Polepszyła się sy
tuacja drobnych i średnich go-

zaśadzie dobrowolności prze
szło 1980 gospodarstw kolek
tywnych oraz prawie 2 tys. 
zrzeszeń wspólnej uprawy zie
mi.

Stworzono ośrodki maszyno
wo - traktorowe, dysponujące 
9680 traktorami, 2850 siewni-spodarstw chłopskich. Maio 1

chodnio-memieckim skupywanie średniorolni chłopi pracujący;; ” . . ,,ct, i;  1.:„: r, , „ „ , ct. • „ ,  ,. . ■ ' i kann, 1440 snopowiaza?kamstali angielskie, i francuskiej . otrzymali od państwa n a s io n a ,. ,^  ku,tvwator,lm i. f ,aństwo.
rzucenie na rynek francuski zna-. Kwalinkowane, znaczne ulgi 
cznej ilości gotowych wyrobów■! podatkowe, pomoc agrotechni- 
stalowych, co spowoduje dalsze, ćzną, kredyty na zakup zwie- 
zaostrzenie s:e „wojny stało- : rz^  gospodarskich, co umożli

wiło im przywrócenie stanu po
głowia zwierząt gospodarskich, 
które znacznie zmniejszyło się 
w czasie wojny. W gospodar
stwach chłopskich wzrosła kon-

wej“ między Niemcami zachod
nimi . a Francją.

Pomoc ŚY/.Z dla ofi nr 
trzęsienia ziemi 

w Grecji
(f) WIEDEŃ (PAP). -  W 

związku z trzęsieniem ziemi w 
Grecji Światowa Federacja 
Związków Zawodowych wysia
ła do greckiej Konfederacji 
Pracv depeszę, w której stwier
dza m. in.: ’

Członkowie Światowej Fede 
racji Zwifzków -Zawodowych 
gięboko wstrząśnięci katastrofą, 
która dotknęła wasz kraj, wy
rażają gorące współczucie rodzi
nom otiar tej katastrofy. SFZZ 
zapewnia lud Grecji o swej so
lidarności oraz o całkowitym 
poparciu ze strony mas, pracu
jących wszystkich krajów.

Światowa Federacja Związ
ków Zawodowych przesyła grec
kiej Konfederacji Pracy sumę 
2.500 funtów szterlingów, jako 
pierwszą pomoc dla rodzin lu 
dzi pracy, które ucierpiały wsku
tek trzęsienia ziemi. Prosimy 
grecką Konfederację Pracy o 
przekazania tej sumy Czerwo
nemu Krzyżowi, który zajmuje 
się niesieniem pomocy ofiarom 
trzęsienia ziemi.

we Gospodarstwa Rolne posia
dają w chwili obecnej 4400 
traktorów.

W okresie władzy ludowej 
podniósł się materialny i kul
turalny poziom życia mas pra
cuj ącyćii.

Wzrasta ilość towarów, od
dawanych do dyspozycji mis

sumpcja artykułów masowego i pracujących za pośrednictwem 
spożycia. W naszych wsiach | państwowej i spółdzielczej sie- 
jest coraz więcej szkó! oraz lei handlowej. W 1953 roku

na całym swiecie 
głęboki oddźwięk na rzecz o- 
siabienia napięcia międzynaro
dowego, na rzecz rozwiązania 
kwestii spornych w drodze ro
kowań pokojowych, na rzecz 
'rozwoju stosunków gospodar
czych między krajami. Olbrzy
mim zwycięstwem obozu poko
ju i demokracji jest zawarcie 
rozejmu w Korei.

Ze wszystkich problemów 
międzynarodowych, których 
rozstrzygnięcia domagają się 
stanowczo narody, problem 
niemiecki jest kluczowym zaga. 
dnieniem dla pokoju i bezpie
czeństwa Europy i ćatego świa
ta.

Ostatnia nota rządu ra
dzieckiego ma znaczenie* wy
jątkowe, ponieważ -proponuje

wego z Niemcami i uregulowa
nia zagadnienia zjednoczenia 
Niemiec, ponieważ odpowiada 
to w całej pełni wymogom bez
pieczeństwa narodów europej
skich i żywotnym interesom 
narodu niemieckiego.

Fiasko szantażu amerykań
skiego w związku z bombą a- 
tomową i wodorową — oświad
czy! w zakończeniu Gheor
ghiu-Dej — wzmacnia jeszcze 
bardziej nadzieje narodów i 
ich pewność, że sity pokoju 
zwyciężą, że istnieje moźnbść 
zapobieżenia wojnie. Cały świat 
powitał z radością oświadcze
nie rządu ZSRR w sprawie do
świadczeń z bombą wodorową, 
oświadczenie, w którym rząd 
radziecki stwierdza ponownie, 
że stoi zdecydowanie na sta
nowisku redukcji zbrojeń i za
kazu broni atomowej i innych 
rodzajów broni masowej zagła
dy. Narody całego świata pra
gną pokoju. W dziejach ludz
kości nie było dotychczas tak 
olbrzymiej siły, jak współczes
ny ruch w obronie pokoju. 
Wzrasta czujność narodów, u- 
macnia się ich decyzja uczy-

7. Paryża odjadzie 66 pociągów 
W istocie rzeczy zaś mogło od 
jechać znacznie mniej. Należy 
przypomnieć, że normalnie w 
ciągu doby odjeżdża z Paryża 
-i.iOp pociągów. Z Angers, L i
moges,; Bordeaux, Clermont 
Ferrand, Brive, Reims, Lyonu, 
Miluzy, Strassburga, Tulonu, 
Grenoble, Marsylii i z wielu 
innych miast i miasteczek nad
chodzą wiadomości o wiecach 
kolejarzy, niezależnie od ich 
przynależności związkowej. Na 
wiecach tych zapadają rezolu 
cje wzywające do kontynuowa
nia strajku aż do zwycięstwa

Również pracownicy poczto 
wi protestują przeciwko dywer
syjnemu „porozumieniu“  roz
łamowych przywódców i na l i 
cznych wiecach manifestują 
swą wolę walki. W Paryżu od
byto się wielkie zebranie z 
udziałem 18.000 pracowników

papierniczego, dokerzy, perso 
nel lądowy towarzystwa lotni 
czego Air France, robotnicy 
przemysłu drzewnego i in.

Represje i prowokacje 
władz

j nienia innych żądań ludzi pra
cy. Pragnąc utrudnić zwołanie 
nadzwyczajnej sesji przewod- 

•niczący Zgromadzenia Narodo
wego Florriot zakomunikował, 
ze wezwie członków parlamen
tu na posiedzenie dopiero po 
otrzymaniu własnoręcznie pod
pisanych wniosków od co naj
mniej 209 deputowanych oraz 
że nie uzna wniosków przysła
nych telegraficznie. W chwili, 
gdy biuro Zgromadzenia Naro
dowego przystąpiło dnia 24 
bm. do rozpatrzenia tego pro
blemu, za zwołaniem posiedze
nia wypowiedziało się telegra
ficznie 230 deputowanych, a 
przy pomocy deklaracji włas
noręcznie podpisanych 211. 
Zdawałoby się więc, że spra
wa zwołania nadzwyczajnej se
sji jest przesądzona. Tymcza
sem reakcyjna większość człon
ków hinra, nie chcąc w żaden 
sposób dopuścić do nadzwy
czajnej sesji parlamentu, chwy
ciła się perfidnego sposobu. 
Zakwestionowała ona miano- 

I wicie 4 pisemne deklaracje de
putowanych komunistycznych i 
i uznała podpisy ich za „nie- 
[ autentyczne“ .

W rezultacie biuro stwierdzi-
| to,, że jedynie 207 deputowa- 

Z chwilą, gdy staio się oczy- | nyeh wypowiada się za zwoła- 
wiste, że rozbijackie manewry ! niem nadzwyczajnej sesji i wo- 
prawicowych przywódców roz- ! hec braku 209 wniosków wyda- 
tamowych związków zawodo- | io decyzję, odmawiającą zwo- 
wych poniosły fiasko, władze lania nadzwyczajnej sesji, 
przystępują do wzmożenia re- | Z 20 członków biura Zgro- 
pres.fi i do prowokacji wobec j rnadzenia Narodowego ośmiu 
strajkujących. Prasa donosi o j (komuniści i . socjaliści) głoso- 
masowych aresztowaniach i wato za zwołaniem nadzwy- 
wśrńd kolejarzy, pracowników | czajnej sesji parlamentu, ¡0
zakładów użyteczności, publicz 
nej. „Franc Tireur“ poda
je, że w Brive w ciągu 
jednego tylko dnia skazano 
na karę grzywny lub are
sztu około i 00 kolejarzy i pra
cowników pocztowych, którzy, 
po otrzymaniu powołań mobili-

przeciwko, a 2 wstrzymało się 
od głosu. W czasie posiedzenia 
biura gmach parlamentu oto
czony byt silnymi oddziałami 
policji w pełnym rynsztunku 
bojowym. W pobliżu parlamen
tu odbywały się demonstracje 
strajkujących.

Bestialskie postępowanie Amerykanów 
wobec jeńców koreańskich i chińskich

Oświadczenie grupy repatriowanych jeńców chińskich
— Strażnicy amerykańscy — [Chińczyków jako dzień Swifta 
.vierd*a dalej oświadczenie— ¡Narodowego, sztandarów Clii

nienia wszystkiego, co w icii 
właśnie to, c/.ego domagają Sie j mocy, aby nie dopuścić do re- 
wytrwale narody: proponuje aiizacji planów agresorów. Na- 
konkretne posunięcia i kroki, j ród rumuński i jego rząd, wier- 
zmierzające do osiągnięcia po- j nf sprawie pokoju i pragnąc 
rozumienia i rozładowania na-1 poświęcić wszystkie swe siły ! skiego zaczęli
pięcia w sytuacji międzynaro- [ budownictwu pokojowemu oraz

(f) PEKIN (PAP). Agencja [
Nowych Chin donosi, że grupa [ stwieiuea uaiej oświadczenie— ; :\arooowego, sztandarów Cliiń- 
repatriowanych przez _ dowodź- [zmuszali jeńców do wykonywa- ! skiej Republiki Ludowej. Jed- 
two wojsk ONZ chińskich o- nia ciężkich i niebezpiecznych | nakże, gdy wywiesiliśmy flagi

prac. Podczas tych prac wielu I chińskie, ¿aty obóz został oto- 
jeńców zginęio lub odniosło j czony przez czołgi. Do obozu 
rany- wkroczy! oddział uzbrojonych

Wyżywienie w obozach jeniec- | żofnierży amerykańskich pód 
kich było niewystarczające i i dowództwem pułkownika. Żoi- 
sktadalo się najczęściej z garst- ! merze otworzyli ogień do bez- 
ki ryżu, jęczmienia lub psze- j brónnych jeńców', zabijając 56 
nicy oraz cuchnących ryb. Od i ' raniąc przeszło 100 Spośród 

8e,!- października 1952 r. przestano ! nich.
wydawać jeńcom tłuszcz, w wy- | Następnie repatriowani jeńcy 
tiiku czego wielu spośród nich [ podkreślają, że w szpitalach je- 
zachorowalo na kurzą ślepotę, j nieckich lekarze amerykańscy 
Nie wydawano nam cieplej o- | dokonywali zbrodniczych do- 
dzieży, i wskutek tego wielu [ świadczeń, zaszczepiając jen- 
spośród nas odmroziło sobie | corri zarazki różnych chorób, 
przy pracy ręce i nogi. | Wielu jeńców wojsk ludowych

Agenci Czang Kai-szeka w | l ! iatjdo z-'Y,e, wsku,ek tych 
obozach zmuszali także jen- I ¿brodniczycn eKsperymentów.

W zakończeniu repatriowani 
jeńcy chińscy stwierdzają, że 
caty świat powinien dowiedzieć 
się O' bestialskim traktowaniu

nad nami w nieludzki sposób. | 0^ in -v I ° t o S
Gdy przybyliśmy do obozu, o- . P° Zd" ari;,u rozeJmu • ; rowaniu/i mordowaniu jeńców
ficcrowie wywiadu amerykan- i 1 października 1952 roku A- vv obozAch amerykańskich i li- 

nas poddawać j merykanie dokonali barbarzyń- [ synmanowskich, oraz składają

chińskich
chotników ludowych wręczyła 
korespondentowi tej agencji w 
Kaesongu kopię oświadczenia z 
protestem przeciwko bestial
skiemu traktowaniu jeńców 
wojsk ludowych przez Amery
kanów. Oświadczenie zostało 
wystane do dowódcy naczelne
go si! zbrojnych ONZ 
Clarka.

W oświadczeniu swym chiń
scy ochotnicy ludowi podkre
ślają, że w obozach jenieckich 
panował niesłychany terror; 
jeńcy byli bici, torturowani i 
morzeni głodem.

— Gdy po wzięciu nas do 
niewoli znajdowaliśmy się w ooozacn zmuszali także jen- 
drodze do obozu — stwierdzają cow_ biciem i toi turami do skia- 
repatriowani jeńcy — strażnicy! , 1113 P°dpisow pod petycjami 
amerykańscy nie dawali nam I domagającymi się wystania na 
ani jeść ani pić i znęcali sic " 'N 1? Taiwan i zawierającymi

dowej. Naród rumuński i jego 
rząd witają z uznaniem nowe 
propozycje radzieckie w spra
wie zawarcia traktatu pókojo-

podniesieniu dobrobytu narodu, 
uczynią wszystko, aby wnieść 
swój wkład do dzieła obrony 
pokoju.

Masowe aresztowania w  Iran ie
Trw ają  demonstracje antvmonarchisUczne

(f) PARY2 (PAP).
w ynik* z doniesień agencji daje w depeszy

Jak; Agencji France Presse po-ttowani do Medżlisu Angadź! i
Teheranu | M ilani oraz generał lotnictwa

treść komunikatu oficjalnego, zjSepachpur. 
którego wynika, że wszyscy 
wojskowi, którzy wypowiedzie

France Presse, mimo drakon 
i skićh zarządzeń gen. Ząhedi, w 
Teheranie i na prowincji odby- 

; wają się .nadal manifestacje an- li się po stronie przeciwników 
: tyrńonarchiśtycznć. i szacha, „będą przekazani try-

Jak już'donosiliśmy, manife-; bunatowi wojskowemu i ponio- 
; stacje takie odbyty się w Semi- są ciężkie kary“ . Dotyczy to 
[ ron i w Kermanszacb oraz w | zwłaszcza b. szefa sztabu gene-

*
MOSKWA (PAP). — Agen

cja TASS donosi z Teheranu:

Parandak. Również w Tehera- j ralnego armii irańskiej

I Jak podaje dziennik „Etteiaat“ , 
w Teheranie odbyto się posie
dzenie senatu, na którym posta- 

[ nowiono zakomunikować gen. 
Ken : Zahedi, że senat gotów jestnie miały miejsce dalsze mani- Aiachi, dowódcy straży osohis- rawować nadal swe funkcje. 

festacje przeciwko generałowi [ tej dr Mossadika pułkownika 1 J
Zahedi i jego klice. Fareszte, generala Hiani, pul-[ Dziennik „Keihan“  donosi, że

Policja i żandarmeria doko- j kownika Momtaze i wielu in- j deputowani do Medżlisu Haeri
nuje masowych aresztowań w 

; całym kraju osadzając w w ię-[
nych. | i Bagai oświadczyli, iż senat

Dziennik „Keihan“  donosi, że; nie może sprawować nadal 
[ziemiach wszystkich „podejrzą-; na rozkaz gen. Zahedi a reszto j swych funkcji, ponieważ dwu- 
! nych“  o wrogość wobec reżi-jwany został członek Centralnej j letni okres jego pełnomocnictw 
I mu gen. Zahedi. Przeszło 2091 Rady Irańskich Związków Za-1 już uplynąt. Deputowany Haeri 
[wybitnych działaczy politycz-; wodowych Tagi Fianna, guber- j podkreśli), że muszą odbyć się 
nych, w tym ókoio 40 deputo- nator generalny Ispahanu — nowe wybory do senatu i że u- 

j wanych do Medżlisu, znajduje! Keszawar Sadr, gubernator! chwaty byłych senatorów nie 
i się w więzieniu. i miasta Arak — Wadżdi, depu-imają żadńej mocy prawnej.

Amerykanie uniemożliwiają pracę 
przedstawicieli Chińskiego 

i Koreańskiego Czerwonego Krzyża 
w Korei południowej

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Kaeson- 

i gu, że do Komisji Nadzorczej 
państw neutralnych wpłynął 

i wniosek, aby wysiała trzy gru- 
Lpy inspekcyjne do Korei połu- 
[ dniowej w celu zbadania fak
tów uniemożliwiania przez A- 

[merykanów pracy przedsiawi- 
! cieli Glińskiego i Koreańskie
go Czerwonego Krzyża,

Grupy inspekcyjne udadzą 
się na wyspę Kożedo oraz do 
obozów w Jondynpho i nad j 
rzeką Imdżin i zameldują Woj
skowej Komisji Rozejmowej oj 
wynikach inspekcji, i

nie kończącym się badaniom [ skiej masakry w naszym oho- stanowczy protest przeciwko 
i przesłuchiwaniem. Tym bada- j zie. Władze obozowe zezwoliły temu brutalnemu naruszaniu 
niom i przesjuchiwaniom towa-j na wywieszenie w tym dniu. ¡zasad humanitaryzmu i posta- 
rzyszyly okrutne tortury. ] który jest obchodzony przez Inowień Konwencji Genewskiej.

Wiadomości sportowe
Kolarze polscy wyjechali 

na mistrzostwa świata
25 bm . w y jeżdża  d o /S z w a jc a r ii na 

m is trzo s tw a  św ia ta  f k ipa  p o lsk ich  
k o la rz y , w  sk ła d  k tó re j w chodzi 
p ię c iu  za w o d n ik ó w : K ró la k . K la b iń - 
sk i, H adasik , W ilc z e w s k i i W ię c k o w 
ski. D ru ż y n ie  to w a rzyszy  tre n e r  M i
ch a la k .

Po lscy ko la rze  s ta rto w a ć  beda w 
m is trzo s tw ach  św ia ta  na szosie w  
d n iu  29 bm. W yśc ig  ten  rozeg rany 
zostan ie  na szosie pod L ugano  \v 
obw odzie  z a m k n ię ty m  na dystansie  
ISO km . W a lka  o ty t u ł  m is trz o w s k i 
będzie  bardzo tru d n a , gdyż ko la rze  
m usz#  pokonać 12 ra zy  w zn ies ien ie  
o ró żn icy  100 m na p rzes trzen i 2 
km  oraz m in ą ć  204 os tre  wdrażę.

Spartakiada 
Wojska Polskiego

24 bm . w  d a lszym  c iągu  S p a rta 
k ia d y  W o jska  p o lsk ie g o  w ć W ro c ła 
w iu  o d b y ły  się dalsze ko n k u re n c ie , 
le k k o a tle ty c z n e , p ły w a c k ie , p i łk a r 
sk ie , meęze s ia tk ó w k i, ko s z y k ó w k i, 
w y b ija n k a  oraz w yśc ig  k o la rs k i na 
dys ta n s ie  200 km .

Na p o n ie d z ia łk o w y c h  zawodach 
le k k o a tle ty c z n y c h  u s ta n o w io n o  dwa 
re k o rd y  W P ; w  b iegu  na 100 m k o 
b ie t — Jesionow ska  (W arszawa) — 
33,4 sek. o raz  w  sko ku  w z w y ż  k o 

b ie t — G o ś ć in ia k -S łó w łń ś k a  (B y d - 
| goszcz) — 150 cm .

N iespodz iankę  s p ra w ił G ożdz ia lsk i 
(Bydgoszcz), k tó r y  w y g ra ł f in a ł b ie 
gu na 100 rn W czasie 10.ft, z w yc ię - 

j ża.iąc m in  S ch m id ta  i M acha.
W da lszym  c iągu  tu rn ie ju  p i łk a r 

skiego rozeg rano  trz y  spo tkan ia . 
N a jc ie ka w szy  z n ic h  b y ł m ecz m ię 
dzy me p ok o n a n y m i d o tychczas d ru -  

i żyn am i K ra k o w a  i B ydgoszczy. 
Z w y c ię ż y ł K ra k ó w  2:1 (2:1).

W pozosta łych  sp o tka n ia ch  W roć- 
! ła w  w y g ra ł z M a ry n a rk ą  W o jenną  

2:1 (1:1), a W arszawa p o ko n a ła  W o j- 
j ska L o tn ic z e  3:1 (2:1).

❖
W w y ś c ig u  k o la rs k im  na d y s ta n 

sie 200 km , ro ze g ra n ym  na tra ś ie  
W ro c ław  — O pole — W ro c ła w , z w y 
c ię ży ł W ó jc ik  w  czasie 5:22:52 przed 

; ftu g a ls k im  — 5:22:55 i B e c lyńsk im  
| — 5:22:55.

1 Spartakiada ZS Gwardia
ro n a d  .2300 sp o rto w có w  b ie rze  u 

Id z im  w C in tra m e .1 S p a rta k ia d !!«  ZS 
i G w a rd ia  w K ra k o w ie

w  rozeg ranych  dotychczas e lim l-  
1 nacjach  zaw odów  le k k o a tle ty c z n y c h  
¡na jlep sze  w y n ik i u z y s k a li: G ro ch o w 

sk i (K ra k ó w ) w biegu na ICO m 
— 11,2 Oraz Laskow ska  (Poznań) w  

j b iegu na IDO m — 13,0 sek. 
j w  zawodach p ły w a c k ic h  s ta r tu ją 

ca poza ko n k u rs e m , szta fe ta  G w a r- 
J d ii  u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  P o ls k i

! w  SztafeC!«'1 18 X  KM m  st. K las. — 
14.16.0.

Ze sportu w ZSRR
Na c e n tra ln y m  s ta d io n ie  D vń4 m o  

; w M oskw ie  rozpoczę ły  Sle le k k o a tle 
tyczne  m is trzo s tw a  z s b r . W m i-  

I st:zostvvaćh b ie rze  u d z ia ł o k . 1200 
z a w o d n ikó w  i zaw odn iczek.

P ie rw szy ty tu ł  m is trz o w s k i zdoby
ła C zud ina  w sko ku  w  dal. u z y s k u - 

; ja c  od leg łość 5.05 m. W rzu c ie  d y -  
; sk iem  k o b ie t m is trzo s tw o  zdoby ła  

P o n o m sn e w s  — 49.81 rn. M is trze m  w  
j s ifó ku  w zw yż  zosta ł IljasoW  — 193 

cm, a w rzu c ie  oszczepem K u z n ie - 
| cow  — 70,47 m. W b iegu na 10.000 
I m - z w y c ię ż y ł K u c  (L e n in g ra d ) — 
59,40,4 przed A n u fr le w e m .

❖
P rze byw a jąca  w M o skw ie  re p re -

I zę n tac ja  p iłk a rs k a  A lb a n ii rózeg ra - 
I la to w a rz y s k ie  s p o tka n ie  z m o s k ie w - 
; sk im  D ynam o. M e r. za koń czy ! się 
zw yc ię s tw e m  D yna m o  4.0 (6:ii).

❖
24 bm. w y je c h a ła  z M o skw y  do

S z w a jc a r ii e k ip a  szachis tów  ra d z ie c 
k ic h , k tó ra  w eźm ie  u d z ia ł w m ię 
d z yn a ro d o w ym  tu rn ie ju  Szachow ym , 

j k tó ry  w y ło n i ka n d yd a ta  dó spot
ka n ia  o ty tu ł  m is trza  Św iata. 7.w y 
c ie r  ca tu rn ie ju  rózeg ta  mecz ‘ ż 

I S o tw in n ik ie m . w  sk ład  e k ip y  
w chódza : A w e rb a ch . B ó le s taw sk l,

| B ro nsz te m , H e lle r , K eres, K o to w , 
P e tro s ja ń , s m y s lo w  1 T a jm a n o w .
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Dożynki w Ciechanowskiem M efalowcy
i budowlani Poznania 

stosują nowe 
melody pracy

POZNAN (kor. w ł.). Przodu- ^  możemy przechodzić oho- 
jacy robotmcv Wielkopo skiei • , • , , * r  . ,
-abryki Urządzeń Mechanicz- ; '?tnl* ,obok tego,

!nych: Tadeusz Waśkiewicz i co dotyczy teraźniejszości 1 
; Franciszek Pietrzak zaczęli sto- przyszłości Niemiec. Kiedy w 
| sować nową metodę spawania. Moskwie zawarte zostały wie! 
i Polega ona na równoczesnym kiej wagi prozumienia w spra- 
spawaniu kilkoma elekttodami.
W ten sposób proces obróbki 
z 12 godzin został skrócony do 
8 godzin.

Z je d n o c z e n ie  N i e m i e c  
g w a r a n c j ą  p o k o ju

Tegoroczne dożyn k i p racu jący  ludzie  w s i pow. ciechanow skiego obchodzili w  nastroju rado
ści z pom yśln ie  zebranych owoców ca łoroczne j pracy, z dalszych pow ażnych osiągnięć gospo
darczych  oraz ku ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  w si. Na zd jęc iu : Leokad ia  K rę tko w ska , przodującą  
ch łopka  z om. R eg im in , Józef K aczo row sk i, p rzew odniczący spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j K ra s 
ne oraz B ro n is ła w a  Kęsieka, p rzodu jący  sołtys grom.. K ru b in e k  w ręcza ją  w ien iec  dożynko

wy przew odniczącem u PR N  tow . B a runnsk iem u  . “  y Foto A. Nowosielski

Przewodniczący MZS ■— Bernard Bereanu 
o znaczeniu III Światowego Kongresu Studentów

(f) Przewodniczący Międzynarodowego Związku Studentów 
Bernard Bereanu udzielił przedstawicielom Polskiej Agencji 
Prasowej i Polskiego Radia wywiadu, w którym omowił przy
gotowania, znaczenie i  zadania 111 Światowego Kongresu Stu
dentów:

:— Jak wynika — mówi prze
wodniczący MZS —• z infor
macji otrzymywanych z różnych 
krajów od niezliczonych orga
nizacji biorących udział w Kon
gresie, przygotowania do tej

studenckie z różnych uniwer
sytetów. W obradach uczestni
czyć też będą liczni obserwato
rzy z lokalnych związków stu
denckich.

W okresie przygotowań do
wielkiej 'imprezy mają zakres I Kongresu w różnych krajach

'  fodbyły się narady na temat 
Kongresu. Ich wynikiem są 
konkretne posunięcia ze strony 
różnych organizacji studenckich 
mające na celu wzmocnienie 
współpracy z MZS.

Podczas przygotowań do 
Kongresu przedstawiono setki 
wniosków odnośnie dalszej 
działalności MZS. Można za
tem stwierdzić, że ponad tysiąc 
delegatów, obserwatorów, przy
wódców młodzieżowych z ponad 
100 krajów, którzy wezmą u*

niezmiernie szeroki. Zakres 
tych przygotowań jest, większy 
od przygotowań do jakiegokol
wiek dotychczasowego między
narodowego spotkania studen
tów, objęty one bowiem zarów
no członków MZS z. 73 krajów 
jak i studentów nie będących 
członkami tej organizacji.

W czasie przygotowań orga
nizacje studenckie o najróż
niejszym charakterze, a więc 
lokalne i narodowe związki stu
dentów, jak również studenckie 
organizacje religijne, kultural
ne i sportowe przedyskutowały 
problemy, które należy poruszyć | ze 
na Kongresie, wybrały swych 
przedstawicieli i udzieliły im 
prawa reprezentacji. W obra 
dach w Warszawie wezmą u- 
dział przedstawiciele młodzieży 
z całego świata.

O zakresie przygotowań

nia ich interesów Na zebra
niach plenarnych i w komisjach 
Kongres opracuje sposoby i 
środki zmierzające do poprawy 
warunków życia i nauki stu
dentów, zwracając szczególnie 
uwagę na problemy stojące 
przed studentami krajów kolo
nialnych i zacofanych. Szcze
gólnie poważne znaczenie dla 
rozwoju ściślejszej współpracy 
i zrozumienia między studenta 
mi świata mieć będą konkretne 
posunięcia na jakie zdecyduje 
się Kongres w celu pogłębienia 
współpracy kulturalnej studen

O metodzie tej Waśkiewicz 
i Pietrzak dowiedzieli się z no
tatki prasowej, w którei poda
no, że w Instytucie Spawalni
ctwa w Gliwicach przeprowa
dza się doświadczenia w tej 
dziedzinie.

Na podstawie wiadomości 
zawartych w notatce Waśkie
wicz i "Pietrzak zaczęli z wła
snej inicjatywy przeprowadzać 
próby, które wypadły pomyśl
nie. Obecnie Waśkiewicz i Pie
trzak wspólnie z głównym me
chanikiem Bratkowskim pracu
ją nad pogłębieniem znajomo
ści nowej metody oraz zapozna
ją z nią innych robotników 
W FUM.

Przy budowie jednej z nowo
czesnych odlewni w Poznaniu 
zastosowano przy radzieckich 
maszynach do tynkowania me
chaniczną zacieraczkę skon
struowaną według pomysłu 
Michała Krajewskiego.

Wydajność mechanicznej za
cieraczki zastosowanej przy 
tynkowaniu wynosi 80 m kśv. 
tynku na godzinę, podczas gdy I swego kraju niewdzięcznego to 
wydajność, pracy niezmećhani- | waru: koncepcji nowego agre
gowanej zacieraczki wynosi o- | sywnego Wehrmachtu pod szyl- 
kolo 70 m kw. tynku dziepnie. | dem tzw. „arm ii europejskiej“

wie Niemiec, kiedy rozeszły się 
na cały świat doniosłe słowa 
premiera Malenkowa, skierowa 
ne do narodu niemieckiego, jest 
rzeczą zrozumiałą, że w  Pol 
sce odbiły się one szczególnie 
silnym echem.

Problem niemiecki, jeden z 
kluczowych dla pokoju w Euro
pie — jest dla nas, Polaków, 
jednym z kluczowych dla na
szego bezpieczeństwa proble
mem. Dlatego właśnie tak głę
boko obchodzą nas szlaki, któ
rymi potoczy się rozwój wy
darzeń za Odrą. Dlatego wła
śnie tak żywotnie zaintereso
wani jesteśmy w doprowadze
niu do pokojowego zjednoczę 
nia Niemiec na demokratycz
nych, pokojowych podstawach, 
do zjednoczenia, które dziś zna
lazło się w centrum uwagi na
rodów europejskich, a szczegól
nie sąsiadów Niemiec.

*
Są na zachodzie, a szczegól

nie we Francji tacy mężowie 
stanu, którzy trudnią się sprze
dawaniem opinii publicznej

to bezpieczeństwo sąsiadów 
Niemiec i samego narodu nie
mieckiego.

*
Wybór jednej z tych dwóch 

dróg, jakimi potoczyć się ma 
los Europy nie jest obojętny 
żadnemu narodowi i żadnemu 
człowiekowi, który pragnie po
koju.

Narody europejskie, Polacy, 
Francuzi, Czechosłowacy, Bel
gowie, Duńczycy czy Holendrzy 
coraz mocniej domagają się za
gaszenia ogniska wojny jakim 
jest awanturniczy reżim w Bonn

Więcej jeszcze. Kierują swą ¡stosunki z Polską,. Francją, f 
nienawiść przeciwko NRD, nie j wszystkimi sąsiadami i z wszy* 
wahając się przed żadną pro-jstkim i krajami na zasadach po-
wokacją — co pokazały'wyda
rzenia 17 czerwca. Miłująca 
pokój Niemiecka Republika De
mokratyczna stoi im kością w 
gardle właśnie dlatego, że jest 
demokratyczna i pokojowa, że 
uznaje granice Odry-Nysy i 
związana jest przyjazną współ
pracą z Polską i wszystkimi

szanowania wzajemnych praw, 
na zasadach dobrosąsiedzkiej, 
przyjaznej współpracy.

To oznacza zjednoczenie Nie
miec, o jakim mówi ostatnia 
nota radziecka do rządów An
glii, USA 1 Francji i radziecki 
projekt traktatu pokojowego z 
Niemcami. Towarzysz Malcn- 
kow mówił do delegacji rzą-krajami demokratycznymi.

Jak pokazało rozgromienie jdowej NRD: 
prowokatorów 17 czerwca — j  „ Sprawa przedstawia się 
amerykańsko-hitłerowskie pro- dziś następująco: Niemcy mo- 

domagają się zjednoczenia Nie. (wokacje skończyły się fiaskiem, gę się siać '— albo jednym z 
mieć, jako państwa miłującego I Pogłębiając rozbicie Niemiec • najważniejszych czynników

(rc)

Związkowcy węgierscy 
przybyli dn Warszawy
(f) W ramach międzynaro

dowej wymiany związkowców 
przybyła do Polski na 2-tygod- 
nici wy pobyt wypoczynkowy 48- 
osohowa grupa wybitnych przo- 

tów i wymiany sportowej, jak ! downików pracv racjonałizato-
również dla Wzmocnienia 
współpracy na odcinku prasy 
studenckiej.

Jak wynika z przygotowań, 
Kongresowi przyświecać będzie 
idea zgody, wzmocnienia *je*H 
ności, współpracy i przyjaźni 
studentów całego świata.

Nie ulega wątpliwości, że 
obrady Kongresu przyczynią się

dział w Kongresie — to wyra j (]0 wzmożenia działalności ma- 
ziciele opinii potrzeb oraz dą; i jącej na celu zabezpieczenie 
ccii przytłaczającej większości j interesów studentów. Przez 
studentów z całego świata , śZCzerą i poważną wymianę
Fakt ten daje najlepszą gwa; j różnych poglądów Kongres
rancję, że program jaki stoi znajdzie drogę wiodącą do o
przed Kongresem będzie zreali
zowany.

rów i działaczy związkowych z 
Węgierskiej Republiki Ludowej.

Goście węgierscy w czasie 
pobytu w naszym kraju przeby
wać będą w Zakopanem, zwie
dzą również stolicę, Kraków, 
Nową Hutę, Stalinogród i Mu
zeum Oświęcimskie.

! tamświadczy fakt, ze razem z „.-mnizacii stuaemow 1 wmjoi
przedstawicielami organizacji ijow u  <. M spbkoj enia po- 'dzy na
narodowych wysyłają swych , ¡' zabezpiecze- I koju.
reprezentantów organizacje | trzeb stucierum ___________

sięgnięcia jedności studentów, 
przyczyni się w środowisku 
studenckim do złagodzenia na- 

światowej, 
większego

Kongres omówi problemy Ja‘ , .
e stola Obecnie przed studen- pięcia w sytuacji 

" oraz zadania MZS i kra- ¡przyczyni się do
studentów [wzajemnego zrozumienia mię- 

aro.dami i umocnienia po-

mula państwowej służby geologicznejKrajowa na . . . . . . . . . .
■' • . , !. ,1; cwvrh wypowie- zagadnieniami, związanymi z

najwybitmej- [ poszczególni  mówcy. -  | przebudową naszej gospodarki 
rn* iuż Pwiele poważnych osią- wodnej 1 budową warszawskiej
gnieć Świadczą o tym najle-j kolei podziemnej, 
gnięc- o . • Uczestnicy narady wskazali

(f) Kilkuset 
szych geologów z całego kra
ju orniawiaio na naradzie w 
\\  ar sza wie dotychczasowe osią
gnięcia naszej służby geologi
cznej oraz. jei aktualne zadania 
Narada zwołana zosta a przy 
współudziale Polskiej Akademii 
Nauk.

Zarówno w referacie prezesa 
Centralnego Urzędu Geologii 
prof. dr. Bolewskiego, jak ' 
w dyskusji przeanalizowano 
szczegółowo dorobek nasze 
służby geologicznej oraz jej 
role w przekształcaniu oblicza 
gospodarczego naszego krajm

Geologia nasza — jak to

Przybyłych na Dworcu Głów
nym w Warszawie witali 
przedstawiciele CRZZ.

Obecny l>vł również j>oseł j  podział utrzymują i pogłębiają, 
............................  sprzeciwiając się równocześnie

Siowem tego wszystkiego, co 
można nazwać krótko: odrodze
niem miłłtaryzmu i imperiali
zmu niemieckiego, które odby
wa się w zachodniej części po
dzielonych Niemiec, Zęby uśpić 
opinię publiczną — ' i  uspra
wiedliwić atlantycką politykę 
rozbicia Niemiec i zamiany ich 
zachodniej części w niebezpie
czne ognisko niepokoju — gło
szą owi mężowie stanu, że 
Niemcy podzielone są „mniej 
groźne“ dla Francji. A prze
cież w tym właśnie podziale 
Niemiec, w utrzymaniu agre
sywnego reżimu bońśkiego — 
tkwi źródło poważnej groźby 
dla sąsiadów Niemiec. W ab
surdalnym twierdzeniu o tej 
„mniejszej groźbie“ , obliczo
nym ria nieświadomość odbior
ców, zawarta została cala per 
fidia tych, którzy doprowadzili 
do podziału Niemiec, którzy ten

pokój. Za takim zjednoczeniem j  kurczowo bronią tego, co trzy- 
wypowiadają się postępowe i i mają w garści: zachodnio-nie- 
pokojowe siły w'samych Niem- mieckiej zbrojowni paktu atlan- 
czech. Bo takie zjednoczenie le- | tyckiego. I właśnie dlate- 
ży w interesie wszystkich naro-jgo z taką nienawiścią i 
dów. Przeciwko takiemu zjed-1 wściekłością sprzeciwiają się 
noczeniu wypowiadają się hit- 
erowscy zbrodniarze wojenni w

rodzaju Guderiana, Manteuffla 
czy Manstëina, przeciwko zjed 
noczeniu wypowiadają się zgod
nie Adenauer i Hallstein wrza
skliwi podżegacze do nowego

utrwalenia pokoju l  bezpieczeń
stwa w Europie, albo głównym 
europejskim ogniskiem nowej 
agresji".

Dla patriotycznych, pokojo
wych sit w Niemczech istnieje 
jeden tylko wybór zgodny z in
teresem narodu niemieckiego. 
Narody Europy pamiętają do
brze cierpienia i ofiary, jakie 
poniosły na skutek kolejnych

Węgierskiej Republiki Ludowe
w Warszawie — Lajos Drahos?

Przyjazd wybitnych  
plastyków bułgarskich

(f) Na zaproszenie Komitetu 
Wspóipracv Kulturalnej z Za
granicą przybyli do Warszawy 
w dniu 23 bm. dwaj wybitni 
plastycy bułgarscy —■ Ąssen 
Wassilew i Stojan Bajew.

W czasie swego pobytu w 
Polsce goście bułgarscy zapo
znają się z osiągnięciami na
szego życia artystycznego w za
kresie plastyki. (PAP)

wszelkim próbom pokojowego 
zjednoczenia kraju i którzy do
brze wiedzą po co to robią: 
wiedzą, że taka polityka służy 
planom agresji, planom, które 
knują amerykańscy i neohi- 
tlerowscy stratedzy.

Ale rzeczywistość postawiła 
przed narodami z cala jasno
ścią alternatywę: Niemcy po
dzielone — to utrzymanie neo-

wanych przez nich zbrodniczych 
wojennych celów.

Na pytanie — dlaczego tak 
jest — dają odpowiedź powo
jenne lata, kiedy w zachodnich 
strefach Niemiec okupanci

nie odbudowany został potencjał 
przemysłowy magnatów zbroje
niowych — Kruppów i Flicków, 
którzy zamiast w więzieniu za 
zbrodnie wojenne — siedzą w 
wygodnych dyrektorskich gabi
netach. W zachodnich Niem
czech — bezkarnie — łamiąc 
uchwały Poczdamu — uwolnio
no setki i tysiące krwawych ka
tów — zbrodniarzy wojennych 
a neohitlerowskie organizacje i 
bojówki otrzymały poparcie i

wojsk okupacyj-

i klęsk również naród niemiec
ki. Droga pokojowego zjedno
czenia stwarza narodowi nie
mieckiemu perspektywy pokojo
wego rozwoju i dobrobytu. O

ws.zelkim próbom pokojowe
go zjednoczenia. Wiele mi
mowolnej prawdy zawarte by
ło w artykule piewcy polity
ki agresywnych kół, amerykań
skiego publicysty Sułzbefgera, | napa|cj njemieckjch zaborców

... . . .  który pisał. „Generałowie a' ,\|e i sami Niemcy muszą pa-
marszu na Wschód marzący o tlantyccy budzą sję w nocy miętać% że iiekroć dali sięM vć 
podbojach nad Wisłą 1 Wołgą, j oblani zimnym potem 1 zosta- 7a nar dzje a~resjj j  tv|e 
Przeciwko takiemu zjednoczeniu ] nawiają się gdzie zc-iaścm-^ ; kroć skutki zbrodni podje- 
wypowiadają s;ę agresywne ko- j mogłyby stacjonować w hura- tvch mii iłarvzjll -  pia
ła amerykańskie 1 ich wspólni- \pie oddziały atlantyckie, gdyby cić musia) cef,ę cjeżkich 0̂fisr 
cy. Bo rozbicie Niemiec leży w \ pewnego dnia doszło do zawar* 
interesie anglosaskich podżega-\cja porozumienia w sprawie 
czy i ich neohitlerowskich kom- i ,ednt)ści Niemiec i wycofania 
panów, w interesie reprezento-' wszystkich

nych".
Oto dlaczego boją się poko- tę drogę walczą dziś wszyscy 

jowego zjednoczenia Niemiec i patrioci niemieccy, walczą bo- 
ci, którzy boją się pokoju i któ- jownicy pokoju,
rzy zdają sonie sprawę, że zjed- Tę drogę popierają wszystkie

. 1' noczenie, w którym są zainte- narody europejskie, a -szcze-
podnoszące gtowę szumowiny 1 resowane wszystkie narody eu- golnie nasz naród i inne naro-
hitlerowskie pełną parą zaczęły [ ropejskie — godzi dotkliwie w dv sąsiadujące z Niemcami:
odbudowę wojennej machiny W ¡¿h wojenne plany. drogę zjednoczenia Niemiec na
zachodnich Niemczech bezkar- #  ! pokojowych, J demokratycznych

podstawach — przekreślenia 
Zjednoczenie, które leży w .miłłtaryzmu niemieckiego, prze- 

interesie pokoju, zjednoczenie, \ kreślenia zapędów rewizjoni- 
którego nieustannie domaga się [ stycznych neohitlerowskich 
Związek Radziecki, Polska i krzyżowców, pokrzyżowania pia- 
inne kraje obozu demokratycz- j nów rozpętania nowej wojny w 
nego w szeregu wystąpień dy- j Europie. Takie zjednoczenie 
plomatycznych, to zjednoczenie, j Niemiec jest dla nas — Polaków 
o którym mówią uchwały pod- | — jak i dla innych pokój miłti- 
jęte w Poczdamie, zjednoczenie jących narodów Europy gwa- 
które leży w interesie wszyst- i rancją trwałego pokoju i za- 

j kich miłujących pokój narodów. [ pewnienia naszego berpieczeń- 
pełną, swobodę uprawiania fa- Chodz> ,° «jednoczenie Njentfec | stwa. 
szystowskiej działalności. W za
chodnich Niemczech — przvsta-, . . .
piono do budowy Wehrmachtu, | swohoda- ' Pelni‘1 Praw cieszyć me kroczy rząd Związku Ra-
.......................  się będzie wszystko co demo- '*•’ ------ !

co postępowe, a w

w państwo d e m o k r a t y c z -  Droga, wskazana przez Pocz- 
ne — a więc takie, w którym dam. droga, którą konsekwent-

który obojętnie czy to w „eu- i 
ropejskim“ czy w jakimkolwiek ; Bratycznc,

hitlerowskiej soldateski w Bonn . ciekle agresywne koła widząc,

bądź innym mundurze zawszę! którym dla faszyzmu nie będzie 
pozostanie neohitlerowską, agre-1 am miejsca, ani praw. Chodzi 
sywną,»niebezpieczną w rękach!0 «jednoczenie Niemiec w pan- 
podżegaczy armią najemników, siwo m i ł u j ą c e  p o k ó j .  
Słowem — korzystając właśnie 
z podziału Niemiec — impe
rialiści zrobili wszystko, aby za
chodnie Niemcy zamienić w ba
zę przygotowań do nowej wojny,

❖
Tego wszystkiego bronią za-

— to groźba wojny w Europie: 
Niemcy zjednoczone, jako po
kojowe i demokratyczne pań

że zjednoczenie Niemiec ozna
cza łby kres ich wysiłków mon
towania w sercu Europy zarze-

stwo to pokój w Europie, wia nowej wojny.

n i g d y w i ę c e j n i e
z a g r a  ż a j ą c e s ą s i a-
d 0 m, bo w tym państ wie
nie będzie miejsca dla ha*
sei odwetu wzywających do
marszu na zachód czy na
W SCaód; bo państwo to nie
bęri de mógł 0 uczestn ÎCZVÇ w
żad ivm bloku, skierowanym
przeciwko któremukolwiek z 
krajów, biorących udział w 0- 
statniej wojnie antyhitlerow
skiej; bo państwo to oprze swe

dzieckiego, Polski i wszystkie 
rządy krajów demokratycznych 
— odpowiada naszym najży
wotniejszym interesom naró- 

[ dowym. Dlatego popieramy 
1 zjednoczenie Niemiec, dlatego 
popieramy wszelkie wysiłki po- 

i a- j  dej mowa ne ze strony rządów 
państw obozu demokratycznego, 
ze strony Niemieckiej Repubfi- 

do j ki Demokratycznej i patriotycz- 
; nych sil na zachodzie Niemiec, 
wysiłki zmierzające do utwo
rzenia demokratycznego, poko
jowego państwa niemieckiego, 

¡które raz na zawsze stałoby 
się czynnikiem pokoju w Euro- 

i pie.
ZOFIA AR TYMOWSKA

! nici nagrody państwowe przy- : uc,
iznnwane geologom za ich pra- I także pewne niedociągnięcia na
T b id n 'w ”ze. Duża zasługą na- } niektórych odcinkach pracy na- 

d ,p !,v geologicznej jest szej służby geologicznej. Tak 
ubezpieczenie podstaw np. zbyt powolno jest jeszcze 

,erowcowvch dla takich wici-[tempo przekazywania gospo- 
; ,, „c łrc ii iak- Wierzbica, darce narodowej najnowszych
‘:1 h lKłodawa i wiele innych (osiągnięć geologicznych Za-

B a te r ię  k o k s o w n ic z ą  b u d u ją  zespo ły
(KUKESHONDENUA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z NOM'EJ HUTY)

Niedaleko wielkich pieców
Nowej Huty stoi dziwny kilku-

pierwszej

.1 1 w v

Koii"i, o:uu< > rówńież ; sadniczym mankamentem jest | piętrowy barak. W
1 " ‘dań zmierzających również sezonowość w pracach [chwili można wziąć go za zwy-

......, poziomu pro-i terenowych oraz nienależyte czajny magazyn materiałowy
Hul-cH ropy naftowej, gazu jeszcze wiązanie teorii z prak 
iemnego i rud żelaza. Obecnie | tyką.

Co leży u podstaw tak sto- w Związku Radzieckim. Weźmy

7. CîIIIK â'J i < ^
liczni geologowie pracują nad (PAP)

W marcu br. redakcja nasza 
otrzymała list _od swojego _ 
respondenta Staniała" a 
Gienka, list dotyczący 
wego obliczania 
tłuszczu 
niarzy

K t o  m i a ł  r a c j ę i
2 8 procent, w mleku stosuje taką właśnie

Bo- 
wadli-

zawarto^ści
w mleku przez zb w
podległych z jikLad‘; ” ' 

Mleczarskim i w J«.*niej G°rz®:
Tow. B o c h e n e k  p r z y ta c z a ł  

taki oto p r z y k ła d :  . .
W pierwszej połowię £

chłop dostarczy! 100 litro *
ka o zawartości 2,8 proc. tł«W; 
czu, a w drugiej połowie m.ćsii 
cą tylko 10 litrów mleka o za
wartości 4.2.proc. tłuszcza. ‘

mleku zlew- j tow.

t u i a v  równa^się 280‘ jedno- [ metodę, o której pisał tow Bo
chenek. Oto np. w lipcu br. 

iem fałszywego oblicza-.
stek; druga połowa miesiąca 10 (chene 

, mu ka o zawartości 4,2 j skutk
♦ o,,-różu równa się 412- nia średniej zawartości tłuszczu procent tłuszczu, równa I y m|eku Mich?lowi Bosko, z ;

zawarte w | gromady Przesieka (gm. So- 
orze* | bieszów, pow. Jelenia Góra). 

95,85

jednostkom. Czyli 
' ' tłuszczowe, 

trach mleka10  litrach mleka dają prze-j bieszów, pow. Jelenia Góra)
' „L ¡eden litr przeliczę-1 zapłacono 95,85 zł zamiast 

niowY "Óó procent tłuszczu aj 105 zł 30 gr, a Aleksandrowi 
me 35'procent, jak wynika z Kotowiczowi z tejże gromady 
1 ehunko wykazanego w piś- 60 z 3 gr zamiast 0/ zl 69 gr.

jakich jest wiele w Kombinacie. 
Ale złudzenie to szybko zosta
nie rozwiane. Wystarczy tylko 
zajrzeć do środka tego dziwne
go — na pozór — budynku. O- 
tóż barak ten — to po prostu 
cieplak kryjący w swym wnę
trzu budowę baterii koksowni
czej nr. 2. Chroni on ją przed 
zmianami atmosferycznymi.

Bateria koksownicza to bar
dzo czuły i skomplikowany 
organizm. Dość powiedzieć, że 
piec koksowniczy powstaje z

sunkowo poważnych osiągnięć 
załogi, budującej koksownię? 
By znaleźć odpowiedź na to 
pytanie wystarczy porozma
wiać z załogą i kierownictwem 
budowy. Miedzy tymi,, którzy 
kierują pracą na budowie są ta
cy, którzy byli na praktyce w 
Związku Radzieckim i tam za
poznali się z budową podob
nych baterii koksowniczych, u- 
cząc się wiele nowego. Do
świadczenie, jakie zdobyli w 
kraju radzieckim, starają się 
przenieść na swoją budowę.

Zespoły w murarce białej
nż. Mazurek pracujący obec-

gr ,
Przykładów można by podać
wiele.

...Zarzut „znalazł" więc „po-

rachunku wykazanego 
mje ob. Bochenka .

7 wyjaśnieniem Minister 
stwa Przemysłu Mięsnego . „
Mleczarskiego zapoznaliśmy: twierdzenie ; W . - -

Bochenka który w liście i wypadku rozmee sięgają złoto- mory

420 rodzajów cegły o różnych nie na. baterii koksowniczej nr 
rozmiarach i wadze tzw. 2 po powrocie z 6-miesięcz- 
kształtek szamotowych i krze- j nej praktyki w Związku Ra

dzieckim, gdzie

milimetry.

wartość tłuszczu w „  j , ,-pdakcii pisa
marze obliczają w ten sp N [ do p jsiri0‘ z M i__________  - . ,
że dodają procent zawartosvi „1 s w rzeczywistości! siatki tysięcy chłopow oraz tni-jkladnosc wykonywanej murarki j wprow
tłuszczu" w pierwszej 1 drugiej. powiać; , j ^mie jestlliony litrów mleka i jednostek mierzy się tu — dosłownie na budów
połowie miesiąca i dziel? P“ '} ” u gpośób obliczania poda-j tłuszczu?
d w a (4,2 +  2,8 “  T> 7 ;  1 " i w' piśn5}ć .Ministerstwa jest [ Ljst sygnalizował powai- 
"  ‘A,5). - i iTnwał «stiiSźny. Należy zrobić wszyst- j ny problem, którego dokład-_ Tow. Bochenek M'gnalizpw . s ^  zosta, wprowadzony,^ badanie pozwoliłoby Mi-
iż taki nieprawidłowy -P j b * -z^łady Mleczarskie w j „¡sferstwu Przemysłu Mięsne- 
wyliczania naraża rw £  - muniei Górze“ . Igo i Mleczarskiego zapobiec
bądź państwo, bądź chłopa i j J « ^ ^ ,  redakcii zba "

zapoznał się z 
budową baterii koksowniczych 
w Dnieprbdzierżyńsku wpro
wadził na budowie w Nowej 
Hucie szereg zmian, pozwalają
cych budowniczym koksowni 
znacznie podnieść wydajność 
pracy.

Przede wszystkim wraz z

mionkowych, sprowadzanych 
specjalnie dla Nowej Huty ze 
Związku Radzieckiego. I to je
szcze nie wszystko, najważniej
sze — to dokładność przy sa- 

przytoczonym mym murowaniu. Budowa ko- 
koksowniczej wymaga

| wek. A jak wygląda zagadnie- [ od murarzy doskonałego opa- 1 
Ministerstwa od- : nie, jeśli w grę wchodzą d4ie- j nowania swego Zawodu. Do-I

• ■1 - ----- "  J ’ ‘ --'•= wprowadzeniem nowych norm
anych, wprowadzono po 

[raz pierwszy w murarce białej,
n„ , . . .  , . , t _ opartą na radzieckich wzorachPrzed wejściem do cieplaka n|ura[?[<i

umieszczona została w widocz- 1 ' v 
nym miejscu tablica, informu
jąca załogę budowy pieców 
przemysłowych o dziennym wy
konaniu norm przez poszcze
gólne brygady murarskie, bu
dujące baterię. Brygad tych 
jest 18. Oto kilka danych. W

chociażby uproszczony system 
murowania. Dotychczas murarz 
trzyma! w ręce ciężką nieraz 
dochodzącą do 30 kg kształtkę 
i oblepiał ją zaprawą przed na
łożeniem na ścianę. Obecnie 
nakłada on zaprawę na po
wierzchnię poprzedniej war
stwy muru i na jedną z bocz
nych ścianek kształtki,, po 
czym wciska kształtkę w leżą
cą zaprawę i szybko przesuwa 
ją na właściwe miejsce. W ten 
sposób, leżąca na spodzie za
prawa podchodzi do góry i 
szczelnie spaja kształtkę z ca
łą warstwą muru. Proste 11- 
sprawnienie, a przynoszące po
ważną oszczędność wysiłku i j 
czasu murarza.

Inż. Mazurek wprowadził 
również specjalny przyrząd o- 
czyszczający od - pozostałości 
zaprawy kanaliki, mieszczące 
się w kształtkach itp.

Szkoła
przodownictwa pracy

Jednakże nawet zastosowanie 
usprawnień nie pomoże, jeżel

Zasługi za przodownictwo w
pracy.

W początkowym okresie, kie
dy przystąpiono do organizo
wania szkoły przodownictwa 
pracy, zarówno inż. Mazurek

leźli się bumelanci, którzy swo
im nieróbstwem utrudniali na
ukę i pracę innym. Doszło do 
tego,'że musiano niepoprawne
go bumelanta, Władysława Ku
ta usunąć z budowy. Innym

jak i Bienias natrafiali na nie- zaś wyjaśniono szkodliwość ich 
oczekiwane trudności. Otóż ■ postępowania, 
znaleźli się na budowie tacy 
„fachowcy“  wśród murarzy, 
którzy stanowczo sprzeciwiali 
się zorganizowaniu na budowie 
tego rodzaju szkoły.

Trwała podstawa
wzrostu wydajności pracy
Od tego czasu brygady ze

„Na budowie jeszcze tak tru- szkoły przodownictwa znacz,n
dnej i odpowiedzialnej, jak na 
sza — mówili niektórzy mura 
rze — nie powinno się prowa
dzić żadnych eksperymentów. 
Budowa — to nie miejsce nau
ki“ . Chyba nie trzeba tłuma
czyć, jak szkodliwy i niesłusz
ny był tego rodzaju pogląd.

Z pomocą organizatorom 
szkoły przodownictwa pracy 
przyszła grupa partyjna tow. 
Władysława Przepoiskiego. To
warzysze z grupy Przepoiskie- 
go rozmawiali z ludźmi, wska-

podniosly swą wydajność. 
Ostatnio wykonują one po 200 
proc. normy. Wyrastają tacy 
młodzi przodownicy jak M aj
cher, Namyślnik i inni.

Przedstawicie! redakcji *ba-[fego rodzaju wypadkom, które 
jest przyczyną c z ę s ty  - na miejscu- ¡narażają na straty bądź pań-
dowolenia i rozgoryczenia en okazało się, że tow. Boche-; stw0) bądź chłopów.

czerwcu br. redakcja -  n«k miał ^ J  Prrcrowadrona „kon lro l,“
trzvma(a pisma ' M im atćrsya .s.«o „  ś n i ł o  jej. Ody-
Przemysłu M ię tego i Młeczar- n ^  J ^ own;k, który udał
skiego, w którym ° ab,nf t0,v ; , fę / " r a m ie n ia  Ministerstwa •
nistra wyjaśnia, ze.zar/ i L , j  i przemysłu Mięsnego 1 M.e- Bochenka W czasie Kontro, " z e  vmu

refycznej murarzy. Zdawał so- 
ę zespołową. Utworzono I bie 7-tego sprawę zarówno inż. 

6-osobowe brygady, składające j Mazurek jak i inż. Szyndler.

brak będzie troski ze strony wydajności na budowie, na pod 
kierownictwa o. stałe podnoszę- j niesienie kwalifikacji mura 
nie wiedzy praktycznej i ,teo-

Szkolą interesuje się coraz 
[więcej murarzy i coraz więcej 
¡jest chętnych do pomocy mio- 
I dym w opanowaniu trudnego i 
skomplikowanego fachu. Wy
starczy wspomnieć o doświad
czonym murarzu Awierczku, 
który pomimo że nie pracuje 
nawet w sąsiedztwie brygmi

„ ¡0
piacy pozwo.i na , zagląda do nich, dzieląc się z 
znacznie większej [ młodymi swym długoletnim 

doświadczeniem.

żywa li, że właśnie szkoła przo- l szkoleniowych, to jednak czę 
dówmctwa nraev nnrnmli 
osiągnięcie

się z 4 murarzy i 2 podręcz 
nych. Brygady te pracują na nić 
co odmiennych zasadach orga
nizacji pracy, niż brygady pra
cujące w czerwonej murarce.

Z pomocą przyszedł im kierów 
nik szkolenia zawodowego tow. 
Spiewla. Na budowie ba
terii koksowniczej utworzono 
szkolę przodownictwa pracy.

Osiągnięcia załogi budowy
baterii koksowniczej nie ozna
czają bynajmniej, że już zli
kwidowano wszystkie 'trudno
ści, że praca idzie całkiem

drugiej strony _  były tak- Tak ie’1 z iszczę n ie jest. Najważniejsze
est jednak, że stworzono trwa-

rzy. Będzie można wyeli
minować brakoróbstwo utrud
niające terminowe oddawanie 
poszczególnych komór kokso
wniczych.

Z drugiej s 
że poważne trudności ze szkolą
cymi się brygadami. Jest rze
czą zupełnie zrozumiałą, że w

Gó-Jeleniej 
okład
że 90 pro

sposobu -  czytamy w w y j* .- , 2
■nieniu — wyliczenie to.w \gi? 1 - h j ejM ia Góra, przy
dałoby następującó: j ustajaniu zawartości tłuszczu

oocnerma „w  czasie , i rZarskieg0 do
me znalazł potwierdzenia. \  ^  7badg , śpraWę dokładnie
ług taktycznie Prakt> ^ "®  ¡¡f.. dowiedziałby się, J O  Py- ; du j partii 
soosoh,, -  czytamy "  cćnt zlewniarzy Zakładów J  skar

pierwsza! Czarskich

Przeprowadzona 
oraz 
da kej i
ktÓrZj r  - —  - . 1 o 1 C u  r 1 1 . , j »"*•“ «{ u w o ia w ę  m a iŁ i  m iu  m u
stwa Przemyślu Mięsnego i | -In . W tych zresztą Rr a l }' ; rarskiegoMia poszczególne od- 
Mleczarskiego biurokratycznie j cach1 kształtuje się^ wykonanie jcjnkj budowyi [jkwidując całko

wicie niepotrzebne przestoje w

,v ^  podstawę nieustannego
Przejście na pracę" zespołową ¡złożoną z dwóch brygad,'"skła- ! pw.zątkowym okresie“ ludzTe z I wzrostlj wydajności pracy i ryt-ł • ,.n m 1 ,, n n r -/ b* r, r I 1 ' . t • t i • j t Ł t»1 i /%-r m A.- * , “ - - • 1 '

Plnoliedź^^ Udzielonj re dniu °0 bm bnaada Nenki P°'''a?r" !  " ’płynęło na wzrost dających się z łudzi stosunku- j tych brygad, niedostatecznie i ,pr?dukc^ ' ^ s ta w ą
odpowiedz, udzielona re- h u on - br> ada ■ wydajności pracy, Zorgamzo- k o  najmniej wykwalifikowa- zgrani 7e sobą wykonywali <do- ! t? JC,'st- .^-M ^n ie  zawodowe j 
świadczy o tym ze me- ^ko n a ła  o^ 0  p.oc normy, j wano również znacznie lepiej nych. PracujJ oni pod opieka sunkowo „ ¡ 3 ,  swe normy W ■ z.'v?rt^ ć kotełetywu w przezwy- 

Zy -  2 fi. w l K f i  !8i n^ . - i0staw« ,T,aleri8i,U_. miJ- doświadczonych murarzy. Poza ¡pierwszych dniach wykonanie i łru,d*

połowa miesiąca 100

traktują swoje obowiązki, że 
nie przyswoili sobie uchwały 

w sprawie sto
sunku do skarg i zażaleń.

( ap)

norm przez wszystkie brygady 
budujące ten obiekt.

Nic też dziwnego, że harmo
nogram robót zosta! na tym 
odcinku znacznie wyprzedzony.

pracy.
Oprócz tego fnż. Mazurek 

[wprowadził szereg usprawnień, 
jz którymi zapoznał *się, będąc

normalnymi godzinami pracy! norm dochodziło tylko do 80 
organizowane są wykłady■ teo-j proc. Niektórzy zaczynali .sar- 

Konsultantem został I kac. „Ładna .szkoła—jeżeli na 
wet 
nać

retyczne, 
inż. Mazurek, a opiekunem 
szkoły — stary, doświadczony 
murarz — Mieczysław Bienias, 
odznaczony srebrnym Krzyżem

normy me możemy wyko- 
w 100 proc.“ . Ale nie to 

było najgorsze. Najgorsze by
ło to, że. w brygadach tych zna-

ności. W' tych warunkach zało- 
ga budowy baterii koksowni
czej ma możność, nie tylko w 
terminie, lecz nawet przed ier- 
rrfinem oddać do użytku ten 
ważny obiekt Kombinatu.

Z. ISAKOWSKI
j
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Żółwie tempo pracy przy montażu maszyn 
w krajalni

Dziwne rzeczy dzieją się w 
Oddziale W-6 Zakładów im. 
J. Stalina w Poznaniu. Obci
narki w krajalni stali nie rao- 
gą nadążyć z wykonaniem za
mówień i okresami muszą pra
cować na trzy zmiany. Tym
czasem w tej samej hall od 
dawna stoją bezczynnie dwie 
nowoczesne maszyny: jedna od 
9 miesięcy, a druga od pól ro
ku. Zainstalowanie przynaj
mniej jednej z tych maszyn 
umożliwiłoby załodze krajalni 
"w > konanie wszystkich zamó
wień przy pracy na dwóch ty l
ko zmianach.

Brygadzista krajalni stali 
Edmund Szajbę i brakarz 
Franciszek Olejniczak oraz se
kretarz organizacji partyjnej 
niejednokrotnie już mówili o 
tej sprawie kierownikowi od
działu tow. Bernatowiczowi. 
Tow. Bernatowicz ze swej stro
ny interweniuje w dyrekcji Zi- 
spo, która jednak tłumaczy się 
stale... trudnościami.

Na czym polegają te trud
ności? Przede wszystkim na 
tym, że przedsiębiorstwo poza- 
zakladowe, któremu powierzo
no zainstalowanie jednej z 
maszyn, wykonuje prace w 
iście żółwim tempie. Gdy po 
wielu monitach założono wre
szcie skrzynkę rozdzielczą, 
praca stanęła w miejscu, rze
komo z braku dostatecznej li-

Możeniy lylko marzy»
Po całodziennej pracy wra

cam do domu na Goclawek z 
myślą o odpoczynku i zaczerp
nięciu do płuc świeżego po
wietrza. Ale są to niestety ty l
ko marzenia.

Pasażerowie, wysiadający na 
końcowym 'przystanku tram
waju nr 24, uczyniwszy zale
dwie parę kroków chwytają 
się za nosy, szczelnie je zaty
kając. Oto uderza fala niesa
mowitego fetoru, który — zwła
szcza w dni upalne i bezwie- 
trzne — „króluje“  nad czę
ścią dzielnicy, położoną w po
bliżu zanieczyszczonego o-

0 fil'e  leż trzeba dbać
W Brwinowie (woj. war

szawskie) przy pl. 1 Maja nr 
16 jest sklep z szyldem: Po
wszechna Spółdzielnia Spożyw
ców w Milanówku — filia  w 
Brwinowie.

Dach tego sklepu od roku 
przecieka, woda zalewa szafy z 
towarami. Ostatnio nawet sufit 
się opuścił; widocznie wskutek 
wilgoci wytworzył się grzyb i 
psuje belki.

Na rogu ul. Biskupickiej i 
Sienkiewicza jest również sklep

P o d  ostrym kątem
Z pobytu w  śn iec ie  m ody

tczby pracowników. Krajalnia 
tmusi pewne detale do obcięcia 
ikienować do kuźni, która i tak 
jest przeciążona pracą.

'.Trzeba już skończyć z bier
nym wyczekiwaniem, energi
czniej zażądać od przedsiębior
stwa ukończenia robót, gdyż 
wchodzą tu w grę tak ważne 
czynniki, jak przyśpieszenie 
toku produkcji w krajalni sta
li i obniiżka kosztów własnych.

Po .zainstalowaniu jednej 
maszyny,, która na razie zaspo
koi potrzeby krajalni, należa
łoby niezwłocznie pomyśleć o 
uruchomieniu drugiej, bezczyn
nie stojącej nowej maszyny. 
Jeżeli nie znalazłaby ona za
stosowania w Zispo, trzeba ją 
przekazać innemu zakładowi 
pracy.

Jeśli już mowa o krajalni, 
to kierownictwo Oddziału W-6 
wykazuje zbyt mało troski o 
zmechanizowanie pracy przy 
podnoszeniu ciężkich detali, 
o ułatwienie pracy robotnikom. 
.Niedostateczna również jest 
troska kierownictwa o zapew
nienie załodze krajalni dosta
tecznej temperatury hali w o- 
kresie zimowym. Czas już teraz 
o tym pomyśleć, nie czekając 
do... ^tycznia. Robotnicy nie 
chcą i .nie powinni pracować w 
zimnień

JAN KRASNY 
\  Poznań

twartego kansału. Dopadamy w 
końcu swych mieszkań w na
dziei, że może tam zachowało 
się trochę niezepsutego po
wietrza, lecz i tu wdarł się 
okropny zaduch.

Trudno jest latem spać w 
pokoju przy zamkniętych szczel
nie oknach — a jeśli się je o- 
tworzy, straszliwy odór wdzie
ra się do pokoju.

Czy kompetentne czynniki 
nie mogłyby wreszcie postarać 
się o oczyszczenie powietrza 
na Goclawku?

JULIUSZ RUTKOWSKI 
Warszawa

PSS, ale bardzo często bywa 
zamknięty. Czasem na zamknię
tych drzwiach wisi kartka z 
napisem, że sklepowa jest cho
ra, a często nie wiadomo, dla
czego sklep jest nieczynny. Lu
dzie denerwują się, bo muszą 
iść kilometr dalej do drugiego 
sklepu.

Zarząd PSS w Milanówku 
powinien więcej interesować się 
swoimi filiam i w Brwinowie.

PIOTR KUPIDŁOWSKI 
Brwinów

410 modeli odzieży kobiecej, 
męskiej I dla młodzieży oglą
dali uczestnicy pokazu prasowe
go zorganizowanego przez Cen
tralny Zarząd Przemyślu Odzie
żowego w Warszawskich Zakła
dach Przemyślu Odzieżowego 
przy ul Terespolskiej.

Z tych 410 wzorów, kilkadzie
siąt blisko oglądali uczestnicy 
poi zu na modelach. Przed oczy
ma patrzących przesuną! się ko
rowód modeli sukien, męskich 
spodni I spodenek.

Cztery pory roku oblekły się 
w „kimonowe rękawy“, 1000 I 
jedną kombinację kontrafałdy z 
zaszewkami, kołnierzem stoją
cym I leżącym, patkami, karcz
kami odcinanymi lub nie — 
wszystko to w różnobarwnych 
kolorach tkanin.

Wzór«’ były naprawdę ładne 
(zwłaszcza odzieży letniej, której 
było dużo I odzieży jesiennej, 
której było znacznie mniej). Po
kaz frwal długo, a potem była 
konferencja, która trwała kró

cej. Wiele się na niej można by
ło dowiedzieć. Nie można jednak 
było usłyszeć odpowiedzi na jed
no proste pytanie: kiedy będzie 
można kupić te piękne — istot
nie — modele w sklepach?

Przedstawiciele przemysłu nie 
mogli na to pytanie odpowie
dzieć. bo, żeby przemysł mógł 
rozpocząć produkcję tych mode
li, Cent-ala Odzieżowa musi je 
zamówić Przedstawicieli Cen
trali Odzieżowej zaś na konfe
rencji nie było. Dlaczego? Pozo
stanie to zapewne tajemnicą 
współpracy między przemysłem 
a dystrybutorem i odwrotnie.

Chcemy jak najwięcej mode
li, ale chcemy dat i terminów 
wprowadzania ich do produkcji! 
Chcemy oglądać te piękne mo
dele na ternach tygodników 1 
czasopism zajmujących się modą 
a później w sklepach. Chcemy 
dalej podziwiać I oglądać piękne 
wzory odzieży, ale chcemy tak
że — móc je nosić,

(w j)

o

Kapitan Lim ma dwadzieścia
trzy lata, duże czarne oczy i 
długie, do kostek prawie war
kocze. Spotkaliśmy się w oko
licznościach trochę dziwnych. 
Szosą biegła co tchu dziewczy
na w mundurze, kurczowo przy
ciskając do boku skórzaną tor
bę. Zabraliśmy ją do wozu i 
wtedy dowiedzieliśmy się, że 
nawalił jej całkowicie motocykl 
a bardzo ważne dokumenty 
m u s z ą  być dostarczone na 
pozycje. Biegnie więc już kilka 
kilometrów, a kilkanaście ma 
jeszcze przed sobą, łącznie z 
ciężką przeprawą przez rzekę 
Czeczon.

Ze zwykłą temu bohaterskie
mu narodowi skromnością ka
pitan Lim, dowódca oddziału 
łączności nie chce mówić o so
bie i nie chce wyjaśnić za co o- 
trzymała zdobiące ją ordery.

— To nie takie ważne — po
wiedziała — wszyscy robią to 
samo. Lepiej opowiem wam o 
naszej armii.

Była to pierwsza, ale nie o- 
statnia rozmowa o koreańskiej 
Arm ii Ludowej, pierwszy, ale 
nie ostatni bezpośredni kontakt 
z tą siłą, która przy bratniej 
pomocy ochotników chińskich. 
zahamowała agresywny marsz 
„na północ“  i w oczach opinii 
publicznej świata przekreśliła 
produkowane na . wallstreetow- 
skiej taśmie mity o amerykań
skim „supermenie“ .

O co rozbijała się 
potęga wroga

Zachodnie wybrzeże Korei 
jest bardzo rozwinięte. Setki i 
tysiące mniejszych i większych 
zatok, mniejszych i większych 
wysp i półwyspów, liczne u j
ścia rzek i rzeczek — oto co 
widzisz na przestrzeni setek k i
lometrów od granicy chińskiej 
na północy do lin ii frontu na 
południu. To właśnie bogate 
rozczłonkowanie wybrzeży usi
łowali agresorzy niejednokrot
nie wykorzystać w ciągu ubie
głych 2 i pół lat — od zimy 
1950 do rozejmu. Nadaremnie. 
Ta sama armia, która pod na- 
porem ogromnej przewagi wro
ga musiała się cofać na jesieni 
1950 roku — w toku wojny sta
le rosła na siłach i dzięki bra
terskiej pomocy ochotników 
chińskich potrafiła zahamować 
agresję. ;

Jadąc wzdłuż wybrzeża w i
dać naocznie na czym rozbija
ły się próby nowych desantów. 
Widać doskonale zamaskowane 
baterie świetnych i potężnych 
dział przybrzeżnych o dalekiej 
nośności, dzięki którym zbliża
nie się nieprzyjaciela do granic 
morskich stało się kosztowną i 
w wielu miejscach wręcz nie
opłacalną imprezą. Widać brcm 
przeciwlotniczą, której było co
raz więcej, co kilkakrotnie 
zmusiło napastników w czasie 
wojny do zmiany taktyki bom
bardowań powietrznych i stale 
podwyższało cyfry ich strat. Je
żeli w 1950 roku lotnicy nie
przyjacielscy chwalili si<^ że 
panują nad niebem koreańskim 
„bez przeszkód“  — to w póź
niejszych okresach przeszkody 
stawały się coraz częstsze, jak 
świadczą o tym choćby licznie 
rozsiane wraki wokół wszyst
kich ważniejszych obiektów. 
Widać wreszcie wzdłuż wy
brzeża umocnienia, potężne u- 
mocnienia, w których w dzień i 
w nocy straż sprawują żołnie
rze armii ludowych.

Wyraz wyższości
— U nas w republice nie

ma obowiązkowego poboru — 
opowiadał mi jeden z wyższych

Statek-baza „Morska Wola“ zdał egzamin 
na łowiskach Morza Północnego

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z GDAŃSKA)

— ..Morska Wola“ , „Morska 
Wola“ — woła „B iotniak“ . — 
Czy tnnie słyszycie? Odpo
wiedzcie. Kapitan lugrotrawle- 
ra Kazimierz Augustyniak włą
cza odbiornik radiotelefonu i 
uważnie nasłuchuje.

— .,Biotniak". Odpowiada 
„Morska Wola“ . Słyszymy was 
dobrze.

— „Morska Wola“ . „B łot- 
niak" odpowiada. Jestem w po
łudniowo-wschodnim rejonie 
łowiska Fladen Ground. Mam 
na hurcie 600 beczek śledzi. 
Chcę je oddać i wziąć puste 
beczki, sól, wodę, prowiant i ro
pę na dalsze połowy. Jaka u 
was pogoda? Podajcie swoją 
pozycję. Czy mogę jutro dobić 
do bazy? Odbiór.

— Odpowiada „Morska Wo
la". Jesteśmy na pozycji SS^O, 
szerz północnej i 00"20, dług. 
zachodniej. U nas stan morza 
3° według skali Beuforta — mo
żecie dobić, ale dopiero rano. 
W tei chwili burta zajęta — 
rozładowujemy dwa superkutry 
..Arki“ . Czy zrozumieliście? 
Odbiór.

— .Morska Wola". Odpo
wiada „Biotniak“ . Zrozumiałem

was dobrze. Odległość między 
nami wynosi około 50 mil. 
Przez noc dopłynę do was. Bę
dę rano o godz. 6...

*
Odległość z Gdyni do łowisk 

śledziowych Morza Północnego 
wynosi ponad 700 mil morskich. 
W latach ubiegłych nasze ry
backie statki dalekomorskie w 
każdej podróży na łowiska tra: 
city na drogę tam i z powro
tem po 7 — 8 dni. Trzeba 
dodać, że okres wydajnych po
łowów śledzia na Morzu Pół
nocnym trwa od maja do listo
pada. Szczytowe zaś nasilenie 
połowów przypada na sierpień 
i wrzesień.

Normalnie w sezonie śledzio
wym każdy statek rybacki od
bywa kilka rejsów na Morze 
Północne. W oparciu o bazę w 
Gdyni rejs taki trwał przecięt
nie od 16 do 24 dni — zależ
nie od szybkości statku, ilości 
zabranego prowiantu, wody i 
paliwa, wielkości i wyposażenia 
ładowni, metody konserwacji 
ryb, wydajności połowów itd.

Tak więc w skali jednego 
tylko sezonu nasza flotylla da
lekomorska traciła setki dni

połowowych na podróż do ło
wisk i odwiezienie zdobyczy do 
kraju. Wystarczy powiedzieć, 
że w okresie szczytowych poło
wów trawler czy luger może 
w ciągu doby złowić do 20 ton 
śledzi.

Sytuacja ta uległa poważnej 
zmianie na lepsze 22 lipca 1951 
roku, tj. w dniu oddania rybo
łówstwu dalekomorskiemu do 
eksploatacji wielkiej budowli 
planu 6-letniego, nowoczesnej, 
największej w Europie bazy ry
backiej w Świnoujściu. Dzięki 
niej czas trwania podróży na 
łowiska śledziowe i z powrotem 
został skrócony o dwie doby 
prawie.

Mimo to pozostały jeszcze 
duże rezerwy do wykorzystania. 
Mogła je zlikwidować tylko re
alizacja śmiałego pomysłu 
przeładunku ryb wprost z jed
nostek łowczych na statek-ba-
z?-

22 lipca 1952 roku wyruszy
ła w pierwszy rejs próbny 
„Morska Wola“  przebudowana 
na statek-bazę. Próby i zbiera
nie doświadczeń przez załogę 
przeciągnęły się do końca se
zonu połowowego, lecz wyniki
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dowódców koreańskich. — M i
mo to armia nasza w warun
kach wojennych wzrosła liczeb
nie t r z y k r o t n i e  — i fo 
mogliśmy przyjmować tylko 
część ochotników, którzy się 
zgłaszali. W lisynmanowskiej 
Korei natomiast jest pobór, 
wbrew wielowiekowej naszei 
tradycji — i mimo to oni z 
wielkim trudem utrzymują l i 
czebny stan zaplanowanej 
przez Amerykanów armii, nie 
mówiąc już oczywiście o mora
le.

Nie tylko ilościowo, ale i pod 
względem jakościowym w każ
dej dziedzinie wzrosła armia 
ludowa w czasie wojny. Siła o- 
gniowa na przykład jednej dy
w izji piechoty wzrosła od 1951 
do 1952 roku o 60 proc. W tym 
samym okresie wzrosło rów
nież zaopatrzenie armii w no
woczesną broń, m. in. liczba 
dział przeciwlotniczych — o 118 
procent, a czołgów i dział sa
mobieżnych — o 82 procent. 
Wzrósł wreszcie poziom mecha
nizacji armii; w porównaniu 
z 1951 rokiem wskaźnik koni 
mechanicznych na jednego żoł
nierza wzrósł w 1952 roku 
trzykrotnie.

Te fakty, które podawali mi
wyżsi dowódcy koreańscy są 
powszechnie znane w ich kra
ju. I nie można chyba znaleźć 
lepszego wojskowego wyrazu 
wyższości ustroju i wyższości 
Arm ii Ludowej, niż właśnie ten 
ilościowy i jakościowy wzrost 
sił zbrojnych małego stosunko
wo kraju w warunkach straszli
wie niszczycielskiej i baeba- 
rzyńskiej wojny, prowadzonej 
przeciwko dziewięciomilionowej 
Republice — przez potężne Sta
ny Zjednoczone, liczące ponad 
150 milionów mieszkańców i 
wspomagane w awanturze ko
reańskiej przez kilkanaście in
nych państw.

Własne i bliskie tradycje
Armia Ludowa w kształceniu 

żołnierza nowego typu sięgnę
ła do wspaniałych tradycji bo
jowych, jakie — wbrew legen
dom burżuazyjnej historiogra
fii — posiada naród koreański. 
A zarazem przyswaja ona. so
bie doświadczenia bojowe i 
nowe tradycje najbardziej po
stępowych armii na świecie.

Ma Korea Ludowa swoich 
Matrosowów, którzy własnym 
Ciałem zatykali otwory nie
przyjacielskich bunkrów, ginąc 
wprawdzie pod wrażymi kula
mi, ale umożliwiając za to jed
nostce zdobycie pozycji wroga. 
Ma Korea Ludowa swoich 
strzelców wyborowych — i 
tych, którzy na całych odcin
kach uniemożliwiali nieprzyja
cielskim żołnierzom wychylenie 
głowy i tych, którzy, uzbroje
ni tylko w rusznice zmusili sa
moloty najpotężniejszego lot
nictwa świata kapitalistycznego 
do uciekania na wielkie wyso
kości.

Ma Korea Ludowa swoich 
bohaterskich saperów, którzy 
budowali pod ogniem pontono
we mosty przez rozlane szero
ko rzeki w ciągu paru godzin 
— i ma tysiące zwykłych żoł
nierzy, którzy z powodzeniem 
wykonywali niezmiernie trudną 
misję przecięcia drutów kolcza
stych przed okopami wroga 
w króciutkiej, kilkuminutowej 
przerwie między jedną zaporą 
artyleryjską, a drugą. Ma Ko
rea Ludowa lotników — wielo
krotnych zwycięzców przestwo 
rzy, ma rybaków-marynarzy, 
którzy na wątłych dżonkjch

podpływali do nieprzyjaciel
skich okrętów i uwiązywali na 
nich miny, ma bohaterki łącz
ności, jak właśnie kapitan Lim, 
które w najtrudniejszych wa
runkach zabezpieczały stałą 
więź wszędzie tam gdzie była 
ona potrzebna. ,

Ochotnicy chińscy 
idą „do domu“

Widok był dość niezwykły. 
Żołnierze szli nieprzerwanym 
ciągiem, gęsiego, w pełnym 
uzbrojeniu, z nimi szła arty
leria pułkowa i tabory. Żołnie
rze odstępowali z pozycji, ale 
cofali się przy dźwiękach mu
zyki, w rytm bębnów i rogów. 
To ochotnicy chińscy, w wyko
naniu paragrafów rozejmu 
opuszczali pozycje, które mia
ły stać się częścią . czterokilo- 
metrowej strefy zdemilitaryzo- 
wanej.

— Idziemy do własnych do
mów — mówi śmiejąc się do
wódca pułku.

Ale poszli tylko kilkaset me
trów na północ.

— Tu były kiedyś nasze oko
py — wyjaśnia dowódca — 
trzy tygodnie temu po kilku 
mocnych atakach wyparliśmy 
nieprzyjaciela z jego pierw
szych lin ii i zajęliśmy je. Te
raz wracamy do siebie, a ich 
dawną linię wysadzamy w po
wietrze.

Ten obrazek powtarzał się na 
wielu odcinkach frontu. Bo
wiem armie ludowe w ciągu 
paru tygodni przedrozejmo- 
wych prowadziły serię udanych 
lokalnych ofensyw, które wy
rządziły wrogom poważne stra
ty i przesunęły linię frontu 
— gdzieniegdzie nawet o kilka
naście kilometrów — w tył, na 
południe.

Kilkaset kilometrów kwadra
towych terenu bardzo ważnego 
strategicznie przyniosły w su
mie te operacje — terenu naje
żonego milionami metrów dru
tu kolczastego i obsianego set
kami hektarów bunkrów, chod
ników i tuneli.

— Natychmiast po zdobyciu 
pozycji używaliśmy ich własnej 
broni przeciwko nim — mówi 
komisarz pułku — chociaż cza
sami byl kłopot np. z zabeto
nowanymi działami skierowa
nymi w naszą stronę. Ale nasi 
chłopcy szybko dawali sobie ra
dę.

— A jak z obsługą nieznanej 
broni — pytamy.

Żołnierze i dowódcy śmieją 
się.

— W ozasach wojny antyja- 
pońskiej wypadało czasami na 
jeden pluton pięć gatunków 
broni ręcznej: stare flin ty  z cza
sów cesarstwa, japońskie kara
binki kawaleryjskie, mauzery 
sprzed pół wieku, pozostawione 
przez imperialistów angielskie 
Bren-guny i wreszcie zdobyte 
rta kiiomintangawcach amery
kańskie automaty. Uczyłeś się 
obchodzić z bronią strzelając z 
niej do nieprzyjaciela, bo na 
ćwiczenia nie było czasu, a 
amunicji szkoda było na darmo.
I jakże chcecie, żebyśmy teraz 
przestraszyli się ich „bazooki" 
ozy też jakichś nowych broni?

Schodzą więc z pozycji żoł
nierze, nosząc swoją broń i a- 
merykańską,, niejednokrotnie z 
dwoma zdobycznymi automata
mi przewieszonymi przez ra
mię, niejednokrotnie ciągnąc za 
sobą amerykańską najnowszego 
modelu rakietówkę. Idą „do: do
mu“ , na własne pozycje, nh któ
rych pozostaną tak długo dopó
ki jest tylko rozejm, a nie ma

eksploatacyjne były niezadowa
lające.

Bardzo wolno szedł przeła
dunek śledzi za pomocą koszy, 
a przy trochę większej fa li jed
nostki łowcze nie mogły dobi
jać do burty „Morskiej Woli“ . 
Koncepcja przeładunku na peł
nym morzu nie była jeszcze 
należycie opracowana.

W okresie zimowym pionie
rzy śmiałej idei nie tracili cza
su. Sięgnęli po doświadczenia 
radzieckiego rybołówstwa mor
skiego. W oparciu o nie posta
nowiono, że „Morska Wola“  bę
dzie odbierać śledzie tylko w 
beczkach, co znacznie przyspie
sza przeładunek. Przygotowano 
także nowe, bardziej elastyczne 
odbijacze, które zwiększają bez
pieczeństwo przy podchodzeniu 
jednostek do burty statku-bazy.

4 lipca br. „Morska Wola" 
wróciła do Świnoujścia ze swe
go pierwszego w tym sezonie 
rejsu. W ciągu 31 dni pobytu 
na łowiskach Morza Północne
go załoga statku-bazy zaopa
trzyła 43 jednostki na dalsze 
połowy, a od 23 odebrała zło
wioną rybę. Plan rejsu został 
przekroczony o 26 proc., zaś 
Przedsiębiorstwo Połowów Da
lekomorskich „Dalmor“  wyko
nało pian połowów za czerwiec 
w 111,8 proc.

14 lipca „Morska Wola" wy
szła ze Szczecina w swój drugi 
rejs. 30 lipca załoga statku-

bazy przekazała drogą radiową 
wiadomość, że w tym dniu 
wykonała na 15 dni przed ter
minem miesięczny plan prze
ładunkowy. Dzięki pomocy 
„Morskiej Woli“  nasza flotylla 
rybackich statków dalekomor
skich zaoszczędziła setki dni 
połowowych, które traciła 
przedtem na częste powroty z 
rybą do kraju. „Dalmor“  wyko
nał plan połowów za lipiec w 
140 proc.

Statek-baza zdał egzamin.

*
Z dwumiesięcznej praktyki 

połowów wynika konieczność 
przygotowania na następny se
zon połowowy drugiego statku- 
bazy. Potrzebę tę dyktują wy
sokie osiągnięcia połowowe na
szych superkutrów, lugrów i 
trawlerów.

Wprowadzenie baz pływają
cych zmienia w poważnym sto
pniu system organizacji pracy 
w rybołówstwie dalekomorskim. 
Jeżeli dawniej rejs trwał prze
ciętnie 3 tygodnie, to dziś tra
wler motorowy może przeby
wać na łowisku nawet 3 mie
siące.

Wielkie są korzyści płynące z 
wprowadzenia statku-bazy, ko
rzyści dla lepszego zaopatrze
nia ludności, dla naszej gospo
darki morskiej, dla całego kra
ju.

T. WIELOCHOWSKI

jeszcize trwałego pokoju w Ko
rei. Odchodzą w tył, ale jako 
zwycięzcy.

Jak rodzony syn
O elastyczności wojsk ludo

wych i inteligentnej, pełnej po
święcenia ich walce można by 
pisać grube tomy. Można by ca
łą książkę napisać o prostym, 
a zarazem niezwykle efektyw
nym systemie dyspeczerskim 
transportu samochodowego po 
szosach, który bardzo tanim na
kładem sił i środków w ciągu 
paru sekund po sygnale o zbli
żaniu się samolotu — zatrzy
muje ruch w całej okolicy — 
tak,, że straty w ciężarówkach 
spowodowane bombardowaniem 
były minimalne. Można by pi
sać poematy o pomocy prostych 
ludzi dla armiii, o długich sznu
rach biało odzianych kobiet 
dźwigających na głowie 
skrzynki z amunicją do nastę
pnej wsi, skąd zmienna ekipa 
poniesie je szybkim krokiem 
dalej, na front. Można by pisać 
barwne reportaże o pomysło
wości broniących swej ojczy
zny i swej władzy ludzi pracy
— o licznych orderach i meda
lach^ przyznanych za uspraw
nienia w taktyce bojowej do
konane pod ogniem nieprzyja
cielskim przez robotników i 
chłopów w mundurze. Wiele 
można by jeszcze pisać o tych 
żołnierzach niezwykłych — Ko
reańczykach czy Chińczykach
— których w każdej wsi i w 
każdej chałupie potraktują jak 
własnych synów, nie tylko dla
tego, że bronią prawa tej wsi 
do życie, ale i dlatego, że w cza
sie swego pobytu pomogą przy 
pracach rolnych, naprawią 
dziadkowi sandały, zaszyją ba
bce torbę, wyplotą dziecku wa- 
chlarzyk z ‘trzcinki, przyniosą 
wodę ze studni albo naprawią 
zniszczenia spowodowane przez 
piratów powietrznych. -

Kapitan Lim
doniesie rozkaz

...Kiedy wóz nasz musiał za
trzymać się przed zniszczoną 
przez bomby przeprawą w An- 
dżu :— towarzyszka Lim wpław 
przebyła Czeczon i z dru
giego brzegu, nie oglądając sie, 
ruszyła dalej biegiem przed 
siebie.

W parę dni potem, już po 
podpisaniu rozejmu, przeczy
tałem w amerykańskiej gazecie 
pełną niepokoju ocenę wojny 
koreańskiej, że „po raz pierwszy 
Azjaci dotrzymali kroku pierw
szorzędnie uzbrojonej, nowocze
snej arm ii''. Nie tylko ame
rykańskiemu burżuazyjnemu 
dziennikarzowi Korea otworzy
ła oczy na bzdurność rasistow
skich teoryjek imperialistycz
nych; podobnie jak on przejrza
ły miliony innych zaślepionych, 
którzy łudzili się, że na sam 
widok samolotu z napisem US 
narody Azji padną na kolana.

Korea rozwiała m it o wyż
szości „białej rasy“  i amery
kańskiej techniki, natomiast u- 
wydatnila prawdę o wyższo
ści ludowego ustroju bez wzglę
du na szerokość geograficzną. 
Od strony amerykańskiej prze
czytałem to w niezdarnych sło
wach burżuazyjnego dziennika; 
od strony ludowej widziałem to 
w pojmowaniu obowiązku przez 
kapitana Lim, w opowieściach 
dowódców i żołnierzy wojsk lu
dowych, w całym życiu tych 
armii, kryjącym w sobie tajem
nicę ich niezwyoiężonośoi.

STANISŁAW BRODZKI

W S T O L I C Y

Stały rozwój wodociągów i kanalizacji
Wodociągi warszawskie i ka

nalizacja szybko dźwignęły się 
z powojennych zniszczeń i dzię
ki trosce władzy ludowej znacz
nie rozszerzyły swój zasięg, 
przebaczając długość sieci i 
wydajność z okresu przedwo 
jenriego.

Długość sieci wodociągowej

jest obecnie większa od przed
wojennej o 15 procent, czynna 
zaś sieć kanalizacyjna — o 27 
procent.

Woda f kanalizacja dotarły 
do przedmieść stolicy Do sieci 
kanalizacyjnej jest podłączo
nych o 5 procent więcej domów 
niż przed wojną. (i)

Gabinet Techniczny WRZZ przed nowym okresem pracy
Kierownictwo Gabinetu Tech

nicznego przy Warszawskiej 
Radzie Związków Zawodowych 
opracowało nowy plan działal
ności na najbliższy okres.

W planie tym przewiduje się 
nawiązanie ściślejszej niż do
tychczas współpracy z klubami 
techniki i racjonalizacji zakla 
dów pracy, popularyzowanie no
wych metod pracy, organizowa

nie wycieczek do przodujących 
klubów Odczyty, prelekcje, po
gadanki dla załóg stołecznych 
zakładów będą organizowane 
przy współudziale naukowców.

W codziennych zajęciach Ga
binet Techniczny będzie m. in. 
udzielał porad i konsultacji 
technicznych oraz pomocy kon
struktora z zakresu wszystkich 
branż przemysłowych. (w)

Dzieci z I I  turnusu kolonii powróciły do domu
W dniu dzisiejszym przyby

wają do Warszawy ostatnie 
grupy dzieci z II turnusu kolo
nii letnich. Wczoraj przybył 
między innymi pociąg specjal
ny wiozący dzieci z punktów 
kolonijnych w województwie 
szczecińskim: z Międzyzdro
jów, Międzywodzia, Rewa- 
•a, Trzebiatowa. Powróciły 
również dzieci z kolonii w zie
lonogórskim, z Łagowa, Rogoź
na, Kwidzynia, Świebodzina.

Przejazd dzieci i tym razem

był bardzo dobrze zorganizowa
ny. Pulmanowskie wagony były 
starannie oczyszczone, nad bez. 
pieczeństwem dzieci czuwali w 
podróży nie tylko wychowaw
cy, ale i konwojenci skierowani 
przez dyrekcję kolei.

Na dzieci oczekiwali na 
dworcach rodzice, lub przedsta 
wicieie przedsiębiorstw organi 
żujących kolonie, którzy spe
cjalnymi autobusami odwieźli 
uczestników kolonii do domów, 

(kg)

Mo wę n a w i e r z c h n i e  na ul .  K a r o f k o w e J  I G r z y b o w s k i e !
We wrześniu Miejskie Przed

siębiorstwo Robót Drogowych 
przystępuje do całkowitej prze
budowy nawierzchni na ulicach 
Karolkowej i Grzybowskiej. U-

lice Karoikowa 1 część Grzy
bowskiej otrzymają nawierzch
nie z asfaltu, kamienne krawęż
niki oraz nowe chodniki. ( i)

Zaniedbany dom przy ul. Dąbrowskiego 17a

Nowi nauczyciele 
w szkołach 

woj. zielonogórskiego
ZIELONA GÓRA (kor. wł.).

W nowym roku szkolnym w 
woj. zielonogórskim oddane 
zostaną do użytku dwa nowo- 
zbudowane budynki szkolne, w 
spółdzielni produkcyjnej w Ka- 
lawie, pow. Międzyrzecz i Su
lęcinie.

Na teren woj. zielonogórskie
go skierowano 84 absolwentów 
wyższych szkół pedagogicznych 
i 336 absolwentów liceów pe
dagogicznych.

Do liceum pedagogicznego w 
Ośnie Lubuskim i liceów o- 
gójnokształćących w Skwierzy
nie, Sulęcinie i Rzepinie skie
rowani zostali wykwalifikowa
ni poloniści, historycy, matema
tycy, chemicy itp.

Dopływ nowych nauczycieli 
zapewni poprawę poziomu nau
czania w szkołach podstawo
wych powiatów: żarskiego, ża
gańskiego, sulęcińskiego i rze
pińskiego, gdzie odsetek kwa
lifikowanych nauczycieli był 
stosunkowy niski.

123 absolwentki liceów dla 
wychowawczyń przedszkoli roz
poczną w pierwszych dniach 
września prace w przedszko
lach woj. zielonogórskiego.

(S)

Dom przy ul. Dąbrowskiego 
!7a został oddany do użytku w 
marcu br. Domem tym jednak 
nikt się nie opiekuje, nie ma 
nawet dozorcy. Na klatce scho 
dowej leżą grube warstwy ku
rzu i śmieci, ściany są pobru
dzone, światło zepsute. Kotłow 
nia nie jest odpowiednio zabez
pieczona, dzieci bawiąc się roz 
montowały niektóre części. W 
kotłowni leżą sterty gruzu, nikt 
zaś nie myśli o przygotowaniu 
jej do sezonu zimowego.

Tak beztroskiemu' stosunko

wi do nowo oddanego domu 
trzeba położyć okres. O swoich 
obowiązkach powinien przy
pomnieć sobie Miejski Zarząd 
Budynków Mieszkalnych nr. 3, 
którv administruje tym domem, 
a szczególnie zaś komitet blo
kowy nr. 35 i gospodarz domu 
ob. Szonert. Wskazane byłoby, 
aby Prezydium DRN Mokotów 
zajęto się specjalnie tym za
niedbanym budynkiem i spowo
dowało doprowadzenie go do 
porządku.

(kg)

Targowisko czy śmietnisko
G d y b y  sp y ta ć  kogoś *  ta k  zw a 

n y c h  k o m p e te n tn y c h  c z y n n ik ó w , 
gdz ie  są n a jw ię k s z e  ś m ie tn is k a  w 
s to lic y  w y m ie n iłb y  5 p ro w a d z o 
n ych  przez M ie js k ie  P rz e d s ię b io r
s tw o  O czyszczan ia . P e w n ie , że są 
to  w y s y p is k a  duże, a le  gdzie  im  
tam  pod w zg lędem  w y g lą d u  k o n 
k u ro w a ć  z Jednym  — m a ły m  co 
p ra w d a  — a le  p o ło żo nym  w  sa
m y m  c e n tru m  W a rsza w y p rz y  u l. 
P o ln e j. W ysyp iska  M P O  leżą 
gdzieś na k ra ń c a c h  m ias ta , w 
m ie jsca ch  m a ło  w id o c z n y c h , a co 
w ażn ie jsze  p a n u je  na n ich  ja k i  ta . 
k i p o rzą d e k , czego o u l. P o ln e j 
n ie  m ożna p ow ie dz ie ć . M a m y  na 
m y ś li z n a jd u ją c e  się tu  ta rg o w i
sko. P raw da , że to  ta rg o w is k o  
p ro w iz o ry c z n e , te  ty lk o  na  pe
w ie n  o k re s , a le  s k o ro  się z d e cy 

d ow a n o  na  Jego za ło że n ie  w  ty m  
w ła śn ie  m ie js c u , to  trz e b a  ja k o ś  
o n ie  dbać.

A  tym czasem ... Z re sz tą  n ie  m e 
co o p isyw a ć  tego Jak ono  w y g lą 
da. N a jle p ie j b y ło b y  u rzą d z ić  na 
n ie  w y c ie c z k ę  złożoną  z p rzed s ta 
w ic ie li  p re z y d iu m  D R N , s a n ita 
r ia tu  m ie js k ie g o . T a rg o w is k  1 
H a l, w y d z ia łu  h ą n d iu  o raz  M ie j
sk iego  P rze d s ię b io rs tw a  Oczysz
czan ia . R a d z im y  je d n a k  ty m  
p rz e d s ta w ic ie lo m  p rzed  u da n iem  
się na m ie jsce  n ac iągnąć  d łu g ie  
b u ty , n a jle p ie j g um o w e  i to  bez 
w zg lę d u  na pogodę. W a rto  ró w n ie ż  
za o p a trzyć  się w o k u la ry  c h ro n ią 
ce od k u rz u . S ą d z im y , że w y c ie c z 
ka  w y w rz e  na n ic h  o d p o w ie d n ie  
w ra ż e n ie , a po ty m  z m ie n i się 
w y g lą d  ta rg o w is k a . (I)

T E A T R Y
N o w y — C y r u l ik  s e w ils k i — g. 19. 

O pera  — T ra w la ta  — g. 19. Po
w szech n y  — R o d z in k a  — g. 19. D o
m u  W o js k a  P o lsk ie g o  — Z ag łada  
e s k a d ry  — g. 19. G u liw e r  — Z a l i 
czek C h w a lip ię ta  — g. 12. T e a tr  Ż y 
d o w s k i (J a g ie llo ń s k a  28) — Sen o 
G o ld fa d e n ie  — g. 19.15.

K I N A

M o s k w a  — M a k s y m e k  — g. 1«, l i .  
20. P a lla d iu m  — T a k s ó w k a  3886 — g. 
1.4, 15.45, 17.30, 19.15. 21. P ra ha  — 
M a k s y m e k  — g. 16, 18, 20. Ś ląsk  — 
G ra n ic a  w  o g n iu  — g. 16, ig, 20. 
A t la n t ic  — W ilh e lm  T e ll — g. 16, 18. 
20. P o lo n ia  — S za lo n y  lo tn ik  — g. 
14, 16, 18, 20. S to lic a  — Pan Fabre
— g. 16, 18, 20. W —Z  — P o m y s ło w y  
sp rzedaw ca  — g. 16, 18, 20. 1 M a j — 
N oc  m a jo w a  — g. 16, 18, 20. O cho 
ta  — B a ry łe c z k a  — g. 16, 18, 20. S y
rena  — M y  u rw is y  — g. 16, 18. 20. 
Tęcza — D u m n a  k ró le w n a  — g 
16, 18, 20. L o tn ik  — P og rom ca  a ta - 
m ana  — g. 17, 19. O ls z ty n  — S adko
— g. 18, 20.

P O R A N K I
P o lo n ia  — S p o rt ra d z ie c k i 1/53,

B łę k i tn y  w ę g ie l. Ż y c ie  i  tw ó rczość  
M ic h a ła  A n io ła  — g. 12.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego  Z a rzą du  K in , W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26, te l. 904-81).

P R Z E G L Ą D  F IL M Ó W  
O T E M A T Y C E  L O T N IC Z E J

W  z w ią z k u  z ty g o d n ie m  lo t n i 
c tw a  O k rę g o w y  Z a rzą d  K in  o rg a n i
z u je  w  k ln ie  ,,P o lo n ia "  w  d n ia ch  
od 24.V I I I .  — 30.VT1I b r. p rzeg lą d  
f i lm ó w  o te m a ty c e  lo tn ic z e j.

24.V I I I .  — „P ie rw s z y  s ta r t "
25 V I I I .  — „S z a lo n y  lo t n ik "
26. V I I I .  — „Z w y c ię z c a  p rz e s tw o 

rz y "
27. V I I I .  — „B ły s k a w ic a "
28. V I I I .  — „S k rz y d la ty  d o ro ż k a rz "
29. V I I I .  — „Z w y c ię s k ie  s k rz y d ła "
30. V I I I .  — „Ś lu b y  k a w a le rs k ie " .
W  h o lu  k in a  S to łe c z n y  Z a rzą d

L P Ż  u rz ą d z i w y s ta w ę  lo tn ic z o -m o - 
d e la rską .

R A D I O
Ś R O D A  26 S IE R P N IA

P rogram  I  — na fa li 1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25. W ia d o 

m ości 5.05 , 6.00, 7.00, 7.55, 12.04.
16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  
p o ra n n y , 6.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.50 
G im n a s ty k a , 7.20 „N a  s w o jską  n u 
tę " , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00 
M u z y k a  p o ra n n a , 8.30 A u d . d la  d z ie 
c i m łod szych , 8.50 M u z y k a  p o ra n 
na, 9.45 P rz e rw a , 10.55 M u z y k a  k a -

m e ra ln a : M oyzes — S u ita  p o e tycz 
na, 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
11.45 „G ło s  m a ja  k o b ie ty " ,  12.15 Ra
d z iecka  m u z y k a  lu d o w a , 12.45 A u d y 
c ja  d la  w s i, 13.00 W ieś ta ń c z y  1 
śp iew a . 13.15 M u z y k a  p o p u la rn a ,
13.30 K o n c e r t s o lis tó w , 13.55 P rz e r
w a, 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.10 M u 
zyka  ro z ry w k o w a , 16.30 U tw o ry "  
S c a r la tt ie g o , 16.50 „G ło s  m a ją  k o 
b ie ty " ,  17 00 A u d y c ja  h is to ry c z n a ,
17.20 K o n c e r t O rk . Rozgł. S zczeciń 
s k ie j PR, 18.00 Na s z e ro k im  św ie 
c ie , 18 15 P o p u la rn y  k o n c e r t s o li
s tó w , 18.45 „ W r a k i "  — fra g m . pow . 
,J. M e issnera , 19 00 M u z y k a , 19.15 
P rzed I I I  Ś w ia to w y m  K ongresem  
S tu d e n tó w  w  W arszaw ie , 19.45 A u d . 
d la  w s i, 20.34 C zeskie  m e lo d ie  lu d o 
w e, 20.45 „P rz y s ię g a "  ode. w spom 
n ie ń  o  i  A rm ii  J K a ra s z k ie w ic z a , 
21.00 K o n c e r t c h o p in o w s k i w  w y k . 
R e g in y  S m e n d z ia n k i, 21.30 R epo rtaż  
l i te ra c k i,  21.45 „W ie c z o rn a  se rena 
d a " , 22.15 „O  nauce  m ożna m yś leć  
ró ż n ie "  fra g m . p ow  M. K ra je w 
sk iego  p t. „M ie js c e  s ta łego  za m ie 
s z k a n ia ", 22.30 R adz iecka  m u z y k a  
k a m e ra ln a  (w  p ro g ra m ie  D. Szo
s ta k o w ic z  — sonata w io lo n c z e lo w a ).

Program  I I  — na fa li 407 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. W ia do 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21 00.
23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t
p o ra n n y , 6 00 G im n a s ty k a . 6.10 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a  po
ra nn a , 6.50 M u z y k a , 7.20 Na s w o j
ską n u tę , 8.00 M u z y k a  p o ra n n a , 8.30 
K o n c e r t s o lis tó w . 8 55 P rz e rw a , 14.05 
in fo rm a c je , 14.10 P ieśn i p o ls k ie  śp ie 
wa K . K o s ta ló w n a  — m ezzosopran,
14.30 K o n c e r t ro z ry w k o w y , 15.10 
„W s z y s tk o "  opow . Z. N ie d ź w ie d z 
ie g o ,  15.30 A ud . d la  d z ie c i, 16.00 
P io se n k i ra d z ie c k ie , 16.20 K o n c e r t 
ro z ry w k o w y , 17.15 M u z y k a  na dw a 
fo r te p ia n y , 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j 
f a l i " .  17.55 „Z e  s p o r tu " .  18 00 „ M u 
zyka  f i lm o w a " .  18.30 P ogadanka  
sp o rto w a , 18 40 R e c ita l s k rz y p c o w y  
E u g e n ii U m iń s k ie j,  19 00 K s ią ż k i, 
k tó re  na w as cze ka ją , 19.30 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 20.00 „P o w ró t  do do
m u "  ode. pow ie śc i S W .ygodzkiego
20.20 K o n c e r t  K ra k o w s k ie j O rk . i 
C hó ru  PR p. d. J G e rta . 21 26 W ia 
dom ości sp o rto w e , 21.32 M u z y k a  ta 
neczna, 21.50 P rzed  I I I  Ś w ia to w y m  
K o n g re se m  S tu d e n tó w  w  W arsza
w ie , 22-20 V iv a ld i -  J. S. B a ch : 
K o n c e rt o rg a n o w y  d -m o ll w  u k ła 
d z ie  S tra d e lli na fo r te p ia n  — gra  
L u c ja n  G a lon , 22.40 K o n c e r t sym-* 
fo n ic z n y  (w -  p ro g ra m ie : P. C za j
k o w s k i, Z. K o d a ly , B. B a r to k ) .

A
A U D Y C J E  P O Ś W IĘ C O N E  5® 

50-LE C IU  K P Z R  "

„P o ls k ie  R ad io  począw szy od dn ia  
25 s ie rp n ia  rozpoczyna  n ad a w an ie  
c y k lu  pogadanek p ośw ię con ych  50- 
lec iu  K o m u n is ty c z n e ) P a r t i i Z w ią z 
ku  R ad z ie ck ie g o  A u d y c je  te nada
w ane  beda 25. 27, 29 s ie rp n ia  o raz  
l ,  3, 5. 8 1 10 w rześn ia  b r w P rog 
ra m ie  I I  na fa l i  407 m  o g o d z in ie  
16.00".

^  d a w ca 1 K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j R ed a g u je  K o m ite t. N a k ła d e m  RSW  „P rasa". R e d a k c ja : W arszaw a, D om  Słowa Polskiego, ul. M iedziana  U . T e le fo n y : C en tra la  8-34-01, 8-34-02, a-34-03 8-34-04, 8-34-05. R e d a k to r N a cze ln y  8-17-06. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28. 
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-96-65 D z ia ł Id e o lo g ic z n y  8-08-89. D z ia ł p a r ty jn y  8-97-37 D z ia ł za g ra n ic z n y  8-96-54. D z ia ł e k o n o m ic z n y  8-43-08. D z ia ł ro ln y  8-98-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-24. D z ia ł l is tó w  i  in te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł s to łe czn y  8-71-82. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r nocny  8-34-02, 8-34-04 W a ru n - 
k  p re n u m e ra ty  Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocztow e o raz  lis tonosze  — cena p re n u m .: m ieś. — 5 z ł, k w a r . — 15 z ł, p ó łro c z n ie  — 30 z ł, ro c z n ie  — 60 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  za k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie jsco w e  O d d z ia ły  
i  ’D e leg a tu ry  P P K  „R u c h "  — cena w  p re n u m . z b ió r. m ieś. — 3.50 z ł. In fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . z a g ra n iczn e j u dz ie la  P P K  „R u c h "  B iu ro  W yd. Z a g r ., W arszaw a. K o s z y k o w a  31, te l.  8-64-81. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W ie j ska  12, te l.  8-00-81. Z a k ła d y  G ra fic z n e  D on . S łow a  P o ls k ie g  4B-1930«
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